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Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego mieicse 
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U R Z Ą D  POŻYCZEK P A Ń S T W O W Y C H  i SKARBU NA RO DO W EG O
W a r s z a w a  - M a r s z a ł k o w s k a  154,

P R Z Y J M U J E  W  P Ł  A . T  Y  IST A .

P o l s k ą  P o ż y c z k ą  P a ń s t w o w ą
w markach, koronach i rublach

oraz ofiary na
S K A R B  N A R O D O W Y

Sprzedaż asygna t  w w a b c i e  rosyjskiej  (rublach) odbywa się wyłącMiie za ruble 
carsk e, posiadające s tempel  obowiązujący w dniu 31 grudnia  1916 roku,  a to za 
banknoty 500,100 i 25 rublowe bez ograniczenia,  za banknoty niższe tylko do wy­
sokości 5®/0 łączne j sumy sprzedażnej ;  ponad 5 %  banknoty te mogą by<S przy jmowa­

ne, tylko o ile rozchodzi sie o niezbędne wyrównania.

Rozłam w P .  P .  S.
P r z e d  r o z p a d n i ę c i e m  s i ę  P. P. S  n a  d w i e  p a r t j e .  —  Z a  b o l s z e w i k a m i  * 

p r z e c i w  n i m .  —  N o w y  s t r e j k  p o w s z e c h n y !  —  € 0  u c h w a l ą  k o l e j a r z e .
Kore8p. wf. „Kur ie ra  Częstochowskiego".

WARSZAWA, 15 marca.  —  Wobec 
tego, że proklamowany na pełnem zeb ra ­
niu rad de lega tów robotniczych w War  
szawie głosami komunistów i żydewakiej 
partji ro botn iczej  s t r a j k  p o w s z e c h n y  
w  z u p e ł n o ś c i  s i ę  n i e  u d a ł ,  komnm- 
ści i żydowscy Bocjaliści ogłosil i  wczoraj,  
Że wskutek  s tanowiska  P. P.  S. musiano 
s t ra jk  prze rwa ć .  W związku z tern d e ­
l e g a c i  P. P. S .  n a l e ż ą c y  d o  r a d y  
r o b o t n i c z e j  w  W a r s z a w i e ,  o d b y l i  
d z i ś  n a r a d ę ,  n a  k t ó r e j  p o s t a n o w i l i  
W y r a z i ć  c e n t r a l n e m u  k o m i t e t o w i  r o  • 
b o t n i c z e m u  P  P. S.  v o t u m  n i e u f n o -  
ś c i  za j e g o  p o stęp o w a n ie .  Wytworzyło 
to przesi lenie,  któreg® następs twem mo­
że  być, że z a r z ą d  p a r t j i  r o z p a d n i e  
s i e  n a  d w i e  c z ę ś c i .

J a k  się sprawa rozstrzygnie,  jeszcze 
nie wiadomo, może też przyjść do roz-

Nieudany zamach spartakowców na Wrocław.
M i a s t o  m i a ł o  b y ć  w y d a n e  n a  ł u p  r a b u s i o m .

WRO CŁ AW , 15 marcu.  Wczoraj  rano 
obsadziły wojska rządowe wszystkie waż­
niejsze budynki publiczne w mieście. Ró 
wnocześaie wzmocniono garnizon w ej- 
sk&mi prz jby łemi  z prowincji.

Wroc ławsk a  „ rada ludowa"  wydała  
manifes t  eto ludnośei ,  w k tórym zawia­
damia j ą  o tych krokach  i czyni walne  
reweiaeje o udaremnionym zamachu &par- 
t akowcow. J

Ot© do Wrocławia przybyła  pewna 
i lość agitatorom z B r r l i p ą  m i p d z v  innymi

Chlubne czyny poznańczyków.
PRZEMYSŁ,  15 marca.  Chwilowe z a ­

grożenie  sytuacji  koło Przemyśl* zostało 
usunięte.  We wtorek i środę wywalczyły 
nasze oddziały zaaczne snkcesy,  wobec 
czego sytuacja znacznie się polepszyła. W  
ręce nasze wpadły także a rmaty  u k r a i ń ­
skie, oddziały poznańskie od n ios ły  
chlubne wawrzyny.

K o m u ni ka c j a  kolejowa ze Lwowem 
jest jeszcze przerwana,  gdyż jeszcze nie 
oczyszczono tors  2 uszkodzonego pociska 
mi pociągu ciężarowego.  Prace  w tym 
kierunku idą jed nsk  szybko i p rawdopo­
dobnie j uż  ju t ro  to r  będzie wolny. Ko ­
munikacja w sprawach ważnych cdbywa 
się aeroplanami.

KAT OWIC E 15 marca. Tutej sza „Kat-  p o w ó d  d o  p r z y p u s z c z e n i a ,  ź e  ż ą d a -  
towitzer  Z- i tung"  podaje za pismami ber-  n i a  p o l a k ó w  o d n o ś n i e  d o  G d a ń s k a  
lińskiemi następującą  wiadomość z P ry- 1 p a s a  t e r y t o r j u m  w z d ł u ż  W i s ł y  zo-  
ża: „Konferencja pokojowa obradowała  s t a ł y  u w z g l ę d n  o n e .
nad sp rawą gran ic niemieckich'. M a m y  —  u  —

Z Hallerem wróci do Polski 50,000 żołnierzy.
zdradzieckim napadzie uiemieckim b a r ­
dzo potrzebuje tych trzech dywizyj pol­
skich, które obecnie znajdują się  w e  
Francji .  P o ło ż e n ie  rządu pęlsk-ego, nie 
rozporządzającego silnem wojskiem re- 
gnlarnem dla s tawienia  c u d a  najazdowi 
niemieckiemu,  oraz a ta kom  bolszewickim 
i ukraińskim, jest  dość t rudne  P r z y b y ­
cie 50 tys ięcy dobrze uzbrojonych i zor ­
ganizowanych żołnierzy, byłoby w y d a t i e m  
wzmocnieniem sił polskich.

PAUYŻ,  15 marca.  — P smo „Ex:e l-  
s io r“ zasięgnę ło b l iższych- inf i rmaeji  w 
sztabie wojsk polskich generała Hal lera .  
Jeden  z oficerów sztabowych oświadczył: 
nasz przyjazd do Polski ,  wcześniejszy 
czy późniejszy, nie ulega wątpliwości.  
Nie może to jednakże nastąpić,  zanim 
nie będą uregulowane  wszystkie proto­
kóły oddania rządowi po lskiemu wojsk 
ochotniczych polskich, formowanych  przez 
ententę.  Oczywiści*, że rząd  polski pO

T E L E G R A M Y ,
terki  w part j i .  Zdaje się jednak,  że opo­
zycja robotnicza nie zmierza do rozłamu, 
a chciałaby zmienić tylko kierownictwo 
part j i .  Zdaje się, źe główna , 'opozveja 
zwraca się przeciw Daszyńskiemu. S ły­
chać w kołach robotniczych, ź© niedo­
sz ły  strajk ma b y ć  z a  kilkanaśc e 
dni wznowiony i to nietylko w  W a r ­
szawie, a l e  na ca łym  obszarze K r ó ­
lestw a i w Galicji Zależy to od uchwał 
Związków zawodowych,  zwłaszcza kole­
ja rzy .

Wierzymy jednakże ,  że kolejarze od­
rzucą ze wstrętem bolszewickie prepo- 
zyeje porzucenia pracy i zamierzony 
s t re jk  powszechny znów pozostanie nie- 
ziszrżalnym marzeniem agi tatorów p r u ­
skich i moskiewskich. — (Przyp .  Red ).

także wodzowie rewolucji  tamtejszej ,  kló- 
r -y  przywieźli  ze sobą gotowy plan prze­
wrotu.  Spar takowcy mieli w tych dniach 
obsadzić gmachy rządowe,  a przedewszy- 
stkiem kom. genera lną  i b. rezydencję 
cesarską,  a  n a s t ę p n i e  m i a s t o  m i a ł o  
b y ć  w y d a n e  ż o ł d a c t w u  n a  ł u p  i r a ­
b u n e k .  Przec iw wielu osobom przygoto­
wane było postępowania doraźn®.

Akcja wojsk rządowych udaremniła 
bolszewicki zamach.

Walki polskie.
WA RSZ AWA, 15 marca.

Najświeższy komunikat  sztabu ge ne ­
ra lnego  donosi:

Li twa i Białoruś: Gt upa gen. Iwasz­
kiewicza Ze łoga  Słonima pod dowództwem 
majora Rutkiewicza, który w umiejętny 
sposób przeprowadzi ł  obronę Słonima, —  
odrzuciła bolszewików poza Kopanicę i za 
jęła Albertyn i Czepielewo.

Oddziały majora Bobiatyńskiego wy ­
par ły  bolszewików poza Szczarę.

Ód dnia 8 | 3 do 11 wzięto 120 j e ń ­
ców.

Grupa gen.  Listowskiego: — W walce 
pod Pińskiem zdobył bialski pułk piecho­
ty 2 sztandary bolszewickie i 2 k u lo ­
mioty.

Wołyń:  Grupa  gen.  Śmigłego - Rydza:  
Nad Stochodem koio Perespy i na innych 
odcinkach ożywiona działalność wywia­
dowcza.

Galicja vVschodnia: Grupa gen.  Rome­
ra: Atak  ukraiński  na Górę pod Bełzem 
odparto,  wojska nasze zdobyły Magierów, 
silnie umocniony przez Ukraińców. Do nie

woli wzięto 17 jeńców.
Grupa  ges. Rozwadowskiego;  Artyler- 

ja ukra ińska  i s trzel iwała elektrownię P e r  
senkówkę,  Skniłów i Skniłówek.  Pa trole 
nieprzyjacięlskie podsuwające się pod n a ­
sze okopy pod Lw owem  zostały odpę­
dzone.

R o k o w a n ia  p o l s k o - n ie m ie c k ie  
w  P o z n a n iu .

POZNAN,  15 marca.  —  Misja koal i ­
cyjna,  prowadzzea rokowania z Komi te ­
tem narodowym i komisją niemiecką, o s ią ­
gnęła porozumienie co do s l roay goepo- 
darc /e j  t rak ta tu  o zawieszeniu broni. Co 
się lyezy warunków wojskowych,  to j e ­
szcze dwa punkty wymagają  zgody ze 
st rony niemieckiej,  a mianowicie sprawa  
uwelnienia zakładników i sprawa wycofa­
nia a r ty le r  ji niemieckiej na odległość 
20 kilom, pcza linję demarkacyjną.

W ynik  w y b o r ó w  w  S o s n o w c u .
(Koresp.  wł. , Kur. Częstoeh.“ ).

SOSNOWIEC,  15 marca.  —  Wedłog  
obliczeń głoaów, z po lskLh list  n a r o d o ­
wych wejdzie do Rady miejskiej 22cz ton-  
ków, socjal istów 13 i żydów 9.

W  kwietniu odbędzie sie plebiscyt na Górnym Śląska?
Koresp.  wł. „K ur j e r a  Częstochowskiego",

KA TOWIC E,  15 marca.  Tutejsze ^ pj_ odbedzie się na Górnym Śląsku  plebiscyt, 
sma donoszą, rzakomo za „Tempsem* 7j ^tói-y zadecyduje o przynależności pań- 
P * r r ż a .  że w d r u g i e j  w o ł o w e  k "  l e t n i a  s t w n n r . i  k r a ju .

Zaprzańcy przeciwko niepodległości 
Białejrusi.

Organ  kemunislów polskich, miń-ki 
„Młot", wystąpił  przec iwko określeniu 
Sowieckiej  Republiki  białoruskiej ,  jak® 
„niepodleg łe j"  i pisze pomiędzy innymi:

„My. komuniści  polscy, k t ó r z y ś m y  
o d  s z e r e g u  l a t  p r o w a d z i l i  w a ł k ę  
Z h a s ł e m  n i e p o d l e g ł o ś c i  p a ń s t w o ­
w e j ,  pa t rzymy krytycznie na jo t rzebę  
dodawania  tego»przymintuika  do Sowiec­
kiej Republiki  Białoruskiej .

Zasadniezo bowiem przymiotnik ten 
obsy j e s t  ideologji międzynarodowego 
komunizmu. Każdy komunis ta  zdaje so­
bie sprawę,  że niepodległość małych 
pańs tw i k ra jów je3t  fikcją wieru tną  
w okresie panowania kapitału,  każdy zaś 
komu nis ta  białoruski wie doskouale,  żc 
pod płaszczyżiem t. zw. ni®podległośsi 
Białorusi  k ryła się dotąd kontr rewoluc ja 
podległych imf erjal izmowi obszarników, 
którzy jpragnęii  za wszelką ceuę odgro­
dzić się od rewolucji  rosyjskiej .  A więc 
hasto niepodległości Białorusi było na- 
ówcBas hasłem r®akcyjnem.

Dzisiaj  zaś — w okresie międzynaro­
dowej rewolucji  (!) o socjalizm, w okre­
sie dążeń de zestrzelenia poszczególnych 
ruchów rewolucyjnych w jedno  między­
narodowo ognisko czynu, w okresie d ą ­
żeń do zaprowadzenia d y k t a t u r y  m ię­
d z y n a r o d o w e g o  p r o l e t a r j a t u ,  hasło 
niepodległości j es t  au ac i romzm em dro- 
bnomieszezańskiego patr jotyzma*.

Bsz komentarzy!

Aprowizacja P o l s k i  j e s t  zapewniona
Komisarz aprowizacyjny H >oTer oma­

wiał kwes tję  aprowizacji  Polski .  Ilość pro­
duktów amerykańskich,  dostarczonych P o l ­
sce z polecenia najwyższej rady ©komicz­
nej, wynosi obecnie 2000 ton dsiennie.  W  
tych warunkach aprowizacja ludności wiej­
skiej j e s t  dosta teesna  i wystarczy do p rzy ­
szłych zbiorów lecz świeże t ranspor ty  są 
koniecs ie  dla ludności miejskiej.  Wielka 
ileść mleka kondensowanego jes t  w d r o ­
dze. Z powodu polepszenia organizacji ,  
wszelkie t radności  w przewożeniu a r t y ­
kułów spożywczych będą pokonane.  A pro­
wizację Polski  można uważać za zapew­
nioną.
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Na czasie.
S ą  chwile w życiu lućzkiem, w któ- 

l y c h  Hie można rządzić się zasadą zwy­
kłego poglądu na rzeczy.  Takie  chwil i  
wyjątkowe i nadzwyczajne mają  również 
czieje narodów i całych społeczeństw.

1 wtedy kie rowanie s ;q zasadą nor ­
malną  zwykłej  doby m< źe pociągnąć 
smutne  za tobą  następstwa i wielkie 
s t i t t y  danego społeczeństwa czy narodu,  
a ca jednoi tki  odpowiedzialność r r - e d  
B o g :em i własnym krajrm.  Bo takich 
wyjątkowych chwil t rzeba przedewszyst  
k i t m  zaliczyć wszystkie większe katakli­
zmy jak:  wojną, głód, zarazę i t. p.
Wtedy  byłby w wielkim błędzie ten, kto 
sądziłby, że jes t  w p r r z ą d k u  z sumie­
niem osobistym i narodowym, rządząc 
się w Eto-ui ku do innych zasadą zwy­
kłej sprawiedliwości ,  która poza podo­
bnymi kataklizmami absolutnie wys ta r ­
czyć more i k tóre j  przekroczenie w jedną 
czy drugą  s t ronę  jest, albo krzywdą,  al­
bo też aklem wyjątko wej i zupełnie do­
wolnej miłości bl iźniego i miłosierdzia, 
okazanego mu w jakiej  potrzebie.

R ecz się ma inaczej,  jak zaznaczy­
liśmy wyżej, kiedy chodzi o stosunek 
jednos tki  do społeczeństwa, nawiedzonego 
jakim dziejowym kataklizm* m i klęską,  
wtedy  obowiązani j es teśmy dać pomoc, 
o ile j e s t  nam to moieline zs sprawie  
dliwości t.j. z obowiązku (non tan tum t x  
car i ta te ,  sed et iam ex  jusMtia).

A więc to, co w zwykłym czasie było 
tylko naszą dobrą wo lą  i cnota,  j e d n a ­
jącą sam większą zasługę u Boga i S p o ­
łeczeństwa,  w czasach klęski staje się 
obowiązkiem, którego  przekroczenie po­
ciąga za soba winę ciężką i odpowie­
dzialność wielką.

Tak na te rzecay patrzy Chrześci jać-  
stwo, s tawiając światu prześliczną zasndę 
miłości bliźniego, k tóra gdydy p ra wd . i -  
wie w życie wprowadzoną  była,  odmie­
niłoby się oblicze naszej biednej ziemi. 
Lecz tego samego dc maga się od nas 
społeczeństwo, wśród którego  żyjemy, 
teóo demaga się miłość Ojczyzny i dobro 
własnego kraju.  Bo pytam się, czy m o ­
że nazwać się członkiem społeczeństwa 
ten, który poza własnym osobistym d o ­
brem nic nie widni, który prócz swoich 
potrzeb własnych,  innych nie ma,  który 
opływając w dests tek  spokojnie patrzy 
r a  umierających dziesiątkami i setkami 
z głodu,  choroby i nędzy braci swoich i 
towarzys  y, z l io rymi  go losy jednego 
k r a ju  wiążę?

Odpowiedz łatwa i jasną .  A jeduak
0 jak  boleśnie,  jak przykro nam Pola­
kom, kochającym po l o g u  Matce Naj ­
świętszej ,  n»d wszystko, drogą Ojczyznę 
naszą,  wyznić  to, na co się patrzy,  j a k  
w setnych,  tysiącznych wypadkach obo­
jętnym i zimnym okiem ssmoluba pa trzy 
się na tę s traszną  nędzę, zalegającą i 
zwiększającą się z dniem każdym wśród 
pro le tar j stu  w miastach I wioskach pol­
skich.

Z biedy, braku odzienia, zdrawej  
s t r aw y  i najprostszych zasad hygieny i 
czystości, o k tórą  wyższe klasy ani się 
nie zatroszczą,  szerzy się w zastraszający 
s p » 3 Ó b  zaraza tyfusu i złośliwa hiszpanka 
wyrywając  z pośród nas dziesiątkami i 
setkami często młodych i zdrowych lu­
dzi, którzy wicie zasługi  mogliby jeszcze 
oddać swojej Ojczyźnie i społeczeństwu.
A przecież chyba za wiele ładzi  w krasu 
nie mamy, zwłaszeza teraz,  kiedy p a ń ­
stwo mysi: o utworzeniu narodowej  ar- 
mji i ©br> nie zsgro toaych  z* wszystkich 
st ron kresów.

Wyrodną  i raczej  macochą,  a n e 
praw ew i tą  m a tk ą  nazwana ma być może 
taka ojczyzna, k tóra swoim rodakom i 
dzisciom swej z «mi, p*wracającym z tu 
łączki po obcych kra jach ,  u siebie nie 
może  dać przytuliska,  ks w a łk a  chleba i 
należytej opieki.

My s ę lękamy „bclsaewizmu",  aby 
nie zaraził  naszege nawskroś katolickiego
1 wierzącego społeczeństwa, ale jest to 
tylko pozór i teorya pięknie wypowia­
dana w dysputach i pogadankach.  — W 
rzeczywistosoi nay sa n i  swoim postępo­
waniem torujemy drogę tym fałszywym  
i antychrześcijańskim zasadom wywro­
towców, ubocznie stajemy Bi© najpierw- 
rzymi agitatorami tych idei, bo popiera­
my je już nie słowem, ale czynem, w ia­
domo jegnak, że czyn stokroć więcej 
waży, jak najwymowniejsze nawet słowo.

Wprowadzimy w życie i czyn praw­
dziwie chrześcijańską miłość bliiaiege, 
a socjalizm nie będsie miał miejsca i pola 
do działania wśród naszego społeczeństwa. 
Może kto sądzi, czytająo te gorzkie wy­
nurzenia, choć z największą miłością

w imię do br a  ogólnego i drogiej  Obczy­
zny wypowiedziane,  że mówimy bez p o d ­
stawy i poważ Rej szych danych do tego. 
Wolelibyśmy, żeby tak nie było, nawet  
z przegraną naszych osobistych pog lą ­
dów. Niestety tak nie jest .  To, ćo pisze­
my, jes t  absolutną praw dą  i ci, co bliżej 
zn j ą  nasze stosunki, przyznają nam 
rację,— my zaś na poparcie n iszy oh wy-  
Wodow moglibyśmy przytoczyć poważną 
liczbę przykładów, wziętych z życia obe 
cnej chwili. Jedm k w imię tejże samej 
zasady  miłości bliźniego, które j broniąc, 
wolimy zamilczeć i oszczędzić przykrości  
tym, kiórym prawdę  t rzeba  byłoby wy­
powiedzieć w oczy.

Niech raczej oni rami,  bo tylko o to 
nam chodzi, zmienią swój pogląd fałszy­
wy oa obe3na chwile,  j aką  i rzeżywa my,  
pn e d e w sz y s t k i e m  swoje postępowanie '  
do czego już nietylko kolizja z sumie­
niem, co wyżej zd*je się d o s t a t e c z n i  
wykazane ,  ale wprost ich własny interes,  
grubo opłacić się mogący,  zachęci ich do 
tego.

Niech o tworzą  kasy i gumna,  do k t ó ­
rych jak  ów bogacz ewangel iczny groma­
dzą swe skarby,  sami c z ę s l o k n ć  nie zda­
jąc  sobie t rzeźwej  racji d la  kogo i po co, 
a więcej jeszcze, niech olworzą i zmięk­
czą swe kamienne a Die ludzkie serca, '  
ze wst rę tnym spokojem i cynizmem pa­
trzące na nędzę swych braci —  i jeżeli 
już  uie czynem, to przynajmniej  swym 
kapitałem, może nagromadzonym w różny 
sposób podczas obecnej wojny, zechcą 
pomćę ludziom d o b r e j  woli i s t o w a r z y ­
szeniom, które  nieraz w p r o s t  z h e r o i c z ­
nym wysi łkiem rzucają s i ę  w w ir  akcji 
społecznej, nie mogąc jednak  wszystkie­
mu podołać wobec ogromu pracy i nie­
przeliczonych zastępów prawdziwie po­
trzebujących pomocy.

Sądzę,  że jesteśmy zrozum iani przez 
fyob, do których przemawiamy i przez któ- 
n e h  gorąco pragniemy być zrozumiani.  
Mówimy jasno i śmiało, bo nie mówimy 
w inte resie  osobistym, lecz „pro publi .o 
bono",  w imię dobra i szczęścia drogiej 
ojczyzny, którą kochamy i którą  pragn ie ­
my widzieć jakna jrychle j  spokojną i zdro­
wą na duchu i pełną jaknajwiększej  po­
myślności i dobrobytu.  Widzimy j ą  taką,  

.w niedalekiej  przyszłości,  lecz widzimy 
ją  taką tylko wtedy, gdy wśród nas, jej 
wiernych syuów, zapanuje zgoda i prav?- 
dziWfi bratnia chrześcijańska miłość bl i­
źniego, bo tylko wtedy będziemy zdolni 
przet rzymać te światowe, wielkie kata 
klizmy, jakie przeżywamy. Tylko wtedy, 
j pięknie mówi K ra i i ń s k :

„jako z katakumb, co leżą pod
spodem

Krzyż w z b ł  się zwycięsko,
Zwycięskim z grobu wyjdzie­

my poihodem
Nieśmiertelni klęską".

Sodalts M arjanus.

Wszędzie ci sami.
Kiedy żydzi na cały świat  obwołują 

rzekomy antysemityzm polski i wielkim 
krzykiem o pogromach w ?. , lsee nape ł ­
niają cały zachód cywilizowany, uie ad 
rzeczy będzie przytoczyć charak te rys tykę  
roli żydów w wojnie i obecnej chwili, 
skreśloną przez francuza na łamach pa­
rysk iego „La  Librę Parole".

Podc-.as wojny— pisze dziennik p a r y ­
ski— żyd, skuliwszy się za kantorem, lub 
Chwytając się różnych doctaw, lub w r e ­
szcie kręcąc  się po giełdzie, zadawaluiał  
się zgarnianiem pieniędzy, podczas gdy 
pogardy godni ,,goinaowie“ swemi ciałami 
zaścielali rozległe pola b i te *  (zupełnie 
j a k  n nas).

Frzyszedł  rozejm. S to ro  tylko prze- 
Btały grzmieć a rmaty ,  żyd wyszedł  ze 
swej kryjówki.  On, k tóry  jedynie wy­
ciągnął  zyski z wojny, t eraz  rości sobie 
pre tens je  do narzucenia swej przewagi 
cbrześcianom.  Jako przemyślny taktyk,  
poobsadzsł  węzły życia zbiorowego i cen­
t ra  s trategiczue  nowożyt łego życia p a ń ­
stwowego: pracę i p  rlamenty,  a p r ze ­
de wszystkiem ta jemne kaplice rewolu­
cji...

Od pierwszej chwili, gdy zaraza bol­
szewicka poczęła się budzić na W scho­
dzie, można było zauważyć iż jej głów 
n y *  propagatorem był żyd. Właściwi 
panowie dzisiejszej Rosji noszą wszakże 
takie nazwiska, jak: Bornstein zwany
Trockim, Sobelsobn alias Radek, Appel- 
baurn alias Zinowiew, Zederbaura zwany  
Martowem i rozliczni inni Joffowie i Co- 
heny.

W  f e l s c e  emisarjusze bolszewików

rekru tu ją  się wyłącz-de z żydów; — w 
Niemczech zaś na czele s p a r ta ko w sk ie ^o  
buntu stanęli:  L iebknecht ,  Ledebour ,  r'0- 
sa Luxemburg ,  Lewy,  Cohen — wszystko 
żydzi.

W  da lszym c iągu dziennik franeoski  
wywodzi,  źe prąd  nawskroś przepojony 
a.narcbją i nienawiścią,  mógł wyjść tylko 
z czeluści ghet ta;  żadne społeczeństwo 
thr ze ś . i j ańsk ie  nie byłoby w stanie zro­
dzić takiego potwora.  Bolsz°wizm jest 
c a  wskroś produktem żydowskim, w yro­
słym z odwiecznej  nienawiści do ku ltury  
chrześcijańskiej .  Obecność żydów w oho 
zie antybolszewickim, potępiającym zara 
zę anarchj l ,  nie jest  —  według „Librę 
Paro le  niczem innem, jak tylko wy - 
razem taktyki  żydowskiej.  „Wierni swej 
metodzie asekurowania  się na dwa f ron­
ty, żydzi wszędzie staral i  s :ę stanąć mo­
cno w dwóch przeciwnych obozach. Pod­
czas wojny okazali s ię  gorącymi wy ­
znawcami ,,die Kul tur ’*, otrzymując r ó ­
wnocześnie swych „a t taches" w Paryżu.  
Londynie i Nowym Y or ku11. T a k  samo 
podczas rewolucji.  Jedni  żydzi wraz 
z bandami oprys-:ków rabowali  muzea 
i pałare carskie,  drudzy zaś zakupywali 
łupy po śmiesznie niskich cenach, a od­
przedając dalej, zgarniali  do swych k ie­
szeni niezmierne zyski. Jedni  i drudzy 
stanowią wspólny  front  bojowy wobec 
„goim ów41, tylko posługują się różną 
taktyką.. .

Oto świetna charak te rys tyka  żydów 
i ich postępowania,  skreślona p iórem nie 
polaka, k tórego  w każdym wypadku po­
sądza się o antysemityzm, ale napisana  
przez bezstronnego francuza.

JUTRO RANO

Wykładnikiem stosunku obywatela do na - 
rodu je s t  jego poczuwan'e się do obowiązku  
współdziałania Wszystkiemu, co  dobro i 
szczę śc ie  ma na celu.

D ob ro  i szczęśc ie  narodu ma na celu rząd  
narodowy, powołany do tego, aby tworzył, 
budował i umacniał życie  moralne i material­
ne narodu. On jest  tego życia sternikiem i 
każdy obywatel,  który go darzy zaufaniem, 
winien mu posłuch, p ow olność  i poparcie.

Na za w o ła n ie  rządu  s ta w a ć  musimy do  
a pelu  W szyscy  n ie  W Imię o fiary i p o ś w i ę c e ­
nia,  a le  w  im ię p r o s te g o  oboW ią ku.

Kto na zawołań e takie nie odpowiada,  
ten obowiązku sw ego  nie spełnia i tern g r ze ­
szy  pr zec iw  Ojczyźnie; bo je s t  w niej, jak 
cudzoziemiec, kt-'ry uważa,iż nie jego doty­
czą troski i k łopoty  kraju w którym m iesz­
ka.

C óż  jest dzisiaj naszym najpierwszym 
obowiązkiem?

Zgodna powszechna, nie znająca wyłączeń  
odpowiedź na w ezwanie rządu, który zw ró­
cił s ę do w szystk ich  obywateli polskich o 
poparcie p ierw szej Polskiej Pożyczki Państ­
wowej.

C zy  w sz y scy  już odpowiedzieli?
Nie, je s t  j e s z c z e  Wśród nas W:elu takich  

k tó rzy  tego  n a jp ie r w sz eg o  o b o w ią z k u  s w o ­
je g o  nie spełnili,

Jedni czynią to przez op iesza łość , przez  
odkładani ■ z dnia na dzień już powziętego za 
miaru. Inni — przez karygodną obojętność,  
lub przez mniemanie, że  nie do nich s ię  od ­
woływano, bo są bogats i i zamożniejsi od 
nich

I jedni i drudzy powinni zrozumieć, że  
ich sumienie polskie obciążone jest w tej 
chwili Winą i że  ciężar tej Winy powinni 
zrzucić  z s iebie  jak najprędzej. Uczynić to 
łatwo. Zapisy na P o ży czk ę  przyjmowane są 
w każdym banku i trzeba tylko jednego aktu 
woli, aby przed samym sobą i przed ^współ­
obywatelami oczyśc ić  s ię  z zarzutów ob#  
jętności na sprawy Ojczyzny.

Zapiszcie  w ięc so b ie  w notatniku ju­
tro, ogodz. 10 rano, W banku; i spełnijcie  
swój obowiązek.

Przegląd prasy .
P a d e r e w s k i  i D m o w s k i .

Znakomity pualicysta w ostatnim nu­
merze „Tygodnika Ilustrowanego", Igna­
cy Grabowski ogłosił wyborną charakte­
rystykę dwu kierujących polityków od­
rodzenia naszego. Tymi budownikami są 
Paderewski i Dmowski.

Jest rzeczą sow ą , a przynajmniej od 
czasów Platona niesłychana — zaznacza 
na wstępie Grabowski — aby wielki ar­
tysta, geojusz ezueia, wziął na sw® barki  
zadanie polityczne.

Czeraże j e s 1 Pad erewski?  — p y ta  a- 
u to r  ar tykułu i odpowiada,  ze jes t  synem 
prawym Mickiewicza* że d iała czuciem 
s u hs tancją  ogniową duszy. Kocham za 
miljony i kocham mi l j tn y  — oto ta je ­
mnica wolnośc i  i zarazem tajemni  a Pa- 
dere wskiego.

Mniej szczęśliwy jes t  zdaniem Grabo­
wskiego,  Dmowski ,  bn praca  jego z tveh, 
kióre 8’ę ocenia dopiero p)  śmierci. P r z y  
poglądzie o tym c-łow* ku u wielu ludzi 
wyezu va s*ę lękliwa niemiara: ezyź n a ­
ród nasz tak lekkomyślny i t i k  t rwoźny 
m że wydać wielką postać? A przytem 
tan, u ni z soli, ani z roii... brzmi, j ak  w 
powieści.

I. Grabowski  mówi, iż w całej histo­
rii Polski t rudnoby znaleźć człowieka, 
którego czyny i osobę ścigano z większą 
fuuą .  I  słuszn e. J es t  groźuy dla ws/ , j3 t 
kich wytworów niawiduiciego życia Pol­
ski. Każdego socjalistę samo nrzwisko 
Dmowskiego wprawia w trans.

Ten człowiek, przez cale życie osa­
czany i szczwany przez moskali ,  niemców 
aust rjaków,  żydów, socjalistów, m a g n a ­
tów, protesty miernoty i t rclesty cie­
mnoty —  zdołsł tak opancerzyć swoje 
serce,  swoje impulsy, z* wydaje s i ę  z jm -  
nym jak  skala.

K m jest  Dmowski,  ocenili to czołowi 
ludzie Zachodu, wcześniej niż ojczyzna.

Dwaj wielcy ludzie, odmieDni g a tu n ­
kiem genjuszów, jeden t ryumfujący,  całe 
życie etąoa jący  po różach, aby w końcu 
doj rowol. i ie  zamienić j e  na ciernie,  d r u ­
gi zawsze wojujący i zawszę o ciernie 
pokrwawiony,  działając oddzielnie, dzia­
łają zgtdnie.  To nie są biali lub czerwo­
ni, nie szlachcice ani demagodzy.  Są to 
budowniczowie państwa i wodzowie ca­
łej P o ’ski, która rozumie,  co to je s t  wła- 
sne jestestwo,  i chce żyć nie snem o Pol 
see, lei z rzeczywistą potęgą.

—  (<*) —

Go dzień niesie?
Gerhard H auptm an oburzony.
Poeta niemiecki Hauptmau ogłosił w 

ber l ińskim „Tageblacie" list otwarty “do 
kongresu al iantów w P aryżu" ,  w kiórym 
w gwałtownych słuwach prot s t a j p r z e ­
ciw rzekomemu zamiarowi z t rzymania  
we Francji po zawarciu pokoju 800.OOO 
jeńców niemieckich i zatrudnienia ich 
przymusowo przy odbudowaniu zburzo­
nych miast i wsi,

W projekcie ta k tu ,  o ile by on rzeczy­
wiście istniał, t rudno byłoby doprawdy 
dopatrzyć się czegoś innego, j ak  tylko 
aktu prostej  sj rawiedliwości .  Bo chyba  
jes t  słuszną rzeczą, aby wandale, którzy 
k -'itnącą ziemię f rancuską  zamienili  w 
pustynię,  popracow ali  teraz nad jej  odbu 
dową. Jednakże  Hauptman na sa mą  myśl
0 czemś podobuem czuje się do głębi 
wzburzony i nazywa ów rzekomy projekt 
chęcią „wskrzeszenia niewoliictwa w Eu 
ropie" (!)

N i e m c y  w  G r o d n ie .

W ostatnich czasach garnizon n ie ­
miecki Grodna sostał zastąpiony przez 
świeżo sprowadzone wojska z Niemiec. 
Żołn e rze niemieccy często urządzal i  na­
pady rabunkowe, na które nawet kom. 
miejscowa zwróciła uwagę ,  wydając od­
powie r r ą  odezwę do ludności m asta. 
Do. 1 bm. miejscowi bolszewicy rozlepili 
na raura h miasta ode- wę tej treści; Bur 
źa»Zja całego świata łączy się w walce 
z proleti ir jarem. Z zachodu nadciąga ją  
bandy polskiej białej gwardj i ,  a naprze­
ciw wam sto! c z e r w o n a  armja.  Po wi ta j ­
cie ją  nie grana t ami  i ogniem, a z pieś­
nią na ustach i z czerwoną chorągwią.

N ie m c y  p r o p o n u ją ,  !Sb y  H a l le r  
l ą d o w a ł  w  L ib a w ie .

„Der. Tag ."  pisze: W sk ut ek  żądania 
komisji  międzysojuszniczej w Krzyżu,  a- 
by Niemcy dopuścili do Gd-ińska misję 
sojuszniczą,  która ma przygotować wylą­
dowanie ‘armji  Hal le ra ,  przewodniczący 
niemieckiej komisji rozejmowej zwrócił 
uwagę ententy na niebezpieczeństwo ta­
kiego przewozu z Gdańska przez Niemcy
1 zaproponował, ażeby armja Hallera wy 
lądowała w Libawie, gdzie, nie dotyka­
jąc obszarów niemieckich, najprędzej mo­
głaby ruszyć przeoiw bolszewikom. W 
drugim rzędzie zaproponował Kłajpedę i 
Piławę,

Protest 2000 żołnierzy ameryk.
przeciw niemieckiej operetce.
Prezydent Noweg® Jorku odwołał po. 

Zwolenie ua wystawienie niemieckiej ope*



X  13 k U R JE R  CZĘSTi CHGWSKI 3

rctki  „Ptasznik z Tyroln".  Zrobił  to na 
skutek pre tes tn ,  podpisanego przez 2600 
żołnierzy amerykańskich,  ktś rzy powró.:i 
li z frontu.
Za m agazyay — katedra w R eim s

W  p a r y s k ia  „Trocadero"  odbyło sit} 
zebran:e manifestacyjne,  na k tórem p 
Leon Robelli, delegat  n*ji wielkich s to ­
warzyszeń francuskich odczytał  dokumen 
ty obciążające wojsko niemieckie.  Między 
innerni w sprawie bombardowania k a te ­
dry w Reims odczytał rozkaz talsfonicz 
ny z czerwta  1817* zsalezions w papie­
rach niemieckiej bsterj i  podczas bitwy o 
swabadzającej .  Rozkaz ten 1»rzmi: Rozpo­
rządzenie.  komendy artylerj i  poluaj nr. 
S*4|17. Rozkaz telefaniczay nr. 47* z dnia 
6 czerwca 1917. Grapa  będzie odpowia­
dała w przyszłośsi ca st rzały artylerji  nie 
przyjacielskiej skierowane na magazyny 
Leśniczówki przez bezpośrednie strzały na 
katedrę w ReimB. Bater ja  jes t  upoważnię- 
na do dawania tych strzałów jako  repre  
ealji. Rozkaz ognia będzie każdym razem 
kom enderowane  przez dowódzcę baterji.

Papież o ziem i świętej.
Według  wiademsści  z Rzymu, papież 

w allokucji,  k tórą wygłosi  na konsysU-  
rzu w dn. l i  b. ua. uczyni wzmiankę o lo­
sie Pa lestyny  i miejsc świątysh,  wyraża­
jąc życzenie, aby miejsca świąte nie do- 
stały się znowu W ręce jakichkolwiek 
bądź niewiernych.

14-te posiedzenie Sejmu.
Koresp. wł. „Kurjera Częstochowskiego".

M licja ludowa z Częstochowy nakazała rozbroić wojsko!
Oburzają e fakty.

Milicja l u d o w a  ra zem  z  b o isz  ćwikami.

D Z IE J N  p o l i t y c z n y ,
Śród kilku posłów Związku sejmowe­

go PPS powstała myśl wobec zbyt nieu­
stępliwej polityki narodowy< b ludowców, 
zrzeczenia się raandalów.

B ls?ewieki  rząd ukraiński  wystąpił 
przeć wko po n  zumieniu się dyrek tor j  tu 
ukrsiń6kiego z Polską  i enientą,  gdyz lo 
byłoby wystąpieniem przeciwko klasom 
pracującym.

Żądania włoskie przedłożone konfe­
rencji obejmują: Górną Adygę,  Trentyn,
Friulu,  Gorycję, Try es t ,  Połę, R  ekę i 
część Dalmacji.

Sejmik powiatu mińsko mazowieckiego 
wysłał do Sejmu, naczelnika państwa 
i ‘ prezydenta Paderewskiego  depeszę, 
niorażającą hołd i bezgraniczne zau ł i -  
wy.

Niemcom ma być wzbronione budo 
wanie samolotów-'. Już zbudowane apa­
raty mają być albo zniszczone, albo rez- 
dzielone między koalicję.

Spar takusowcy z Królewca pozostają 
w ścisłym kon t ik c ie  z rządem bolsze­
wickim, a szczególnie z sowietami w Ll- 
bawie i Kownie.

Grupy posła Stapińsb iege i posła ks. 
Okonia złączyły się wczoraj we wspólny 
klub, który przybrał  nazwę lewicy P o l ­
skiego Stronnictwa Ludowego.  Klub l i­
czy 12 członków. Prezesem został wy­
brany Stapiński, wiceprezesem Dębal, 
sekretarzem Sejk,  skarbnik iem Wójcik.  
Lewica P. S. L. zakomunikuje  swoje 
ukonstytuowanie się oficjalnie P. S. L. 
Królestwa,  z którem zostaje w związku.

N iem cy zdzierają orły  polskie.
Daieaniki warszawskie donoszą: Augu­

stów rabują  bandy niemieckich żołnierzy, 
uważających się za spar takowców.  Zi ł -
merze niemiacoy przeaiągają ulicami mia­
sta,  zbrojni w g r a a s ty  ręczne.  —  Rabują 
oni l usuwają orły polskie. — Zdarli oni 
orły  ̂ p iskiego gimnazjum państwowego 
i s tarestwa.  W Kownie żołnierze niemiec­
cy spartakowcy wdarl i  8ję do wię ieuia 
i wypuścili  na wolność a r e s i t i u t ów .

Różne nowiny.
- Czerwona  gward ja  ukra ińska po- 

się z ogromną s z y b k e ć c i ą  ua Win-
oddziały Pe t lury  odmawiają posłu- 

i twa .
W Monachjum całą władzę ujęli 

pe ręee spartakusowcy.
-  W  Warm j i  i na* Mazowszu p r u ­
l i, a także w powiatach toruńskim, 
niśskim, brodnickim, wprowadzono 
oblężenia, motywowany s tanem woj- 
Polską.

-  W Westfal j i  przy wyborach do 
miejskich Polacy otrzyraafi od l ] d o  
landatów we wszystkich miastach.

C. te rnas ie  posiedzenie Sejmu rozpo­
częto odczytanie > interpelacji  w s p r a ­
wie głośnych zajść w Zagłębiu,  w su ra -  
wie których udziel 1 uy jaś n i eń  minister 
spraw weWnętrnych Wojciechowski,  mó­
wiąc i c 3 marca otrzvrnal wiadomość od 
orgsnów *dministr*cii  7 Będzina, t p Um  
tejs>a m ilic ja  ludow a o tr z y m a ła  
z  C z ę s t o c h o w y  r o z p o r z ą d z e ­
n ie  r o z b r o je n ia  w o jsk .  Władze 
dowied iaws v się o tera, a obawiaiac się 
jednocześnie inwazji niemieckiej z Górne­
go Śląska,  przedsięwzięły środki  zar ad ­
c z a

Dnia 7 msrea  nowy lelegrara zawi do- 
mił rain .stra, iż sy tuac ja  w Zagłębiu jest  
groźna .  Przybyli  tam agitatorzy bolsze­
wiccy, którzy doroesralą a;ę otwarcia 
granicy Zag łęb ia  ze Śląskiem dla połą­
czenia się ze spartakusowcarai t a m t e j ­
s zymi .

M i l i c j a  L u d o w a  b r a ł a  u d z i a ł  w  
t y m  r u c h u .

W o b e c  t e g o  w y d a n o  p o l e c e n i a  r o z ­
brojenia jej.

Dn 11 m*rca zawiadomiono ministra,  
że ruch rewolucyjny na Śląsku działa 
fascynująco na nbotnifeów Zagłębia.

Wrien ie  dosięgło wyrokiego napięcia 
i zdaniem władz miejscowych, j edyną  
r adą  jes t  stan wyjątkowy.

M i l i c j i  l u d o w e j  p o p i e r a  
k< , n u n i s t ó w .

N a j m n i e j  l o j a l n a  c z ę ś ć  Mi l ic j i  t ej  
o d d a  o p o d  w ł a d z ę  w o j s k o w ą .

—  Rząd saski uprzedza,  że bolszewi­
cy rozpoczną po 15 marca silną ofen- 
zywę.

—  Wojska  rządowe w Berl inie po­
woli zdobywają j e d r ę  dzielnicę po d r u ­
giej-

— W Anglp  policja przystąpiła do 
walki z bolszewizmem, jako agi ta tor  a r e ­
sztowany został skrzypek Sęermus.

— Rząd szwajcarski  o b r o n i ł  tworze­
nia rad i związków ż tnierskich.

—  Król serbski  Piotr  niebawem zre­
zygnuje na rzecz swego syna ks. A l e ­
ksandra.

— Wiadomość 0  odzyskaniu przez 
Niemców Rygi,  n ;e potwierdza się.

—  Niemcy w Poznaniu postanowili  
wziąć udział w wyborach do rady miej­
skiej.

— Delegat  St.  Zjednoczonych w P a ­
ryżu, Witkę przyjął  przedstawiciela L i ­
twy, prof. Waldemara  i ebiecał pomoc 
Ameryki  w walce z bolszewikami.

P s i e  m i ę s o .
Zioowiew, dyktator  Pe le rsburga ,  og ło­

sił rozkaz o upaństwowieniu psiego mię­
sa* jednocześnie zarządzono rejestrację in- 
tel'igencji, która będzie przymusowo p r a ­
cować w urzędach bolszewickich.

Pomimo to wybuchły rozruchy.  W o j ­
sko strzelało do tłumu w Będzinie, gdzie 
zabito 1 osobę, a parę raniono.

W Dąbrowie Górniczej zabito 6 osób, 
raniono kilkanaście.

O b e c n i e  r o z b r o j e n i e  Mi l i c j i  L u ­
d o w e j  p o z o s t a ł o  j u ź  n i e o m a l  usku­
t e c z n i o n e .

Oficerów milicji ludowej od es ła ­
no do rozporządzenia w ładz woj­
skowych do Krakowa.

Po omówieniu tej sprawy weszła pod 
obrady  sprawa dopuszczenia posłów z 
cieszyńsiego, wreszcie przyjęli

w n io s e k  o  o d s z k o d o w a n ie  dla  
r z e m ie ś ln ik ó w ,

w którym czyiamy:

1) Świadczenia i szkody, poniesione 
przez rzemiosło z powodu wojny, powin­
ny być dokładnie zestawione celem za­
żądania pełnego wynagrodzenia od państw 
nieprzyjacielskich.

2) Niezamożnym rzemieślnikom po 
winny być na rachunek  skarbu p a ń s t w o ­
wego do wysokości stwierdzonej  szkody 
wojennej,  wypłacane zaliczki celem od­
budowy zniszczonych w ar .z tU ów  i b u ­
dynków oraz nabycia narzędzi, maszyn 
i zabranych przez nieprzyeiela mater ia ­
łów.

W  dalszym ciągu rozpat rywano jesz 
cze szereg  spraw aktua lnych,  po c zy m  
obrady zamknięto.

p. Lombardo,  mauipulantkę  w pewnej 
instytucji ,  która dopomagała por. Gabry-  
szewskiemu W wyrabiania pozwoleń wy­
wozowych.

Pozwolenia na wywóz były wys ta w ia ­
ne na blankietach legalnych z podpisami 
fałszywymi. W mieście urządzone były 
całe biura tajne 'wyrabiające pozwolenia.

Wczoraj  przez cały dzień policja k r a ­
kowska przeprowadzała rewizje u osób, 
stojących bliżej Urzędu wywozu i p rzy­
wozu.

Zaznania ‘ich są sensacyjne i rzucają 
ciekawe światło na stosunki w biurach 
urzędu wywozu i przywozu.

Zaznaczyć należy, że jedynymi ódbior- 
c a a i  tych blankietów są żydzi, którzy 
jak s twierdzono,  płacili za pozwolenie 
na wywóz wagonu nafty po 5000 koron 
i więcej.

Wykrycie szajki paskarzy.
Koresp.  wł. „K ur j e r a  Częstoch.“

Jak  w y w o ż o n o  n a f tę  p o lsk ą  
do C zeeh  i N iem iec .

Krabów,  14 marca.

Przed  kilku dniami zatrzymano na 
stacji w Szczakowej 21 wagonów z nafto. 
J a k  się okazało kilka z nich na poćsta 
wie zezwolenia Urzędu wywozu i przy­
wozu K. R7 . m i a ł o  przeznaczenie d o  
Czech i Niemiec.

Podczas bliższego badania,  kar t  ze­
zwolenia na wywóz, okazało się, że są 
fałszywe. Natyobmi s t  wszczęte docho­
dzenia w Krakowie  dały nadspodziewany 
rezul tat .

Jako g łównego kierownika akcji wy­
wozowej aresztowano por.  Gabryszew- 
skiego, przy którym znaleziono ki lkanaś­
cie tysięcy koron. — 1* tysięcy koron
otrzymał on o d  A b r a h a m a  P i l z e r a ,  
j ako  zadatek za wyrobienie k a r t y  wy­
wozu na dwa wagony benzyny i dwóch 
wagonów świec do Czech.

Pilzer podobno I y,ł tylko pośredni­
kiem, poza jego plecami kryje się c a ł a  
s z a j k a  p a s k a r z y ,  którzy od dłuższego 
czasu wywozili  wielkie ilości towarów 
za jfranicę Polski. Aresztowano również

Zajścia  w  K aliszu ,
.K u r j e r  Powszechny" donosi, że wczo­

raj przed południem doszło w Kaliszu, 
koło jatek w dzielnicy żydowskiej do 
kłótni między kapującymi,  a żydowskimi 
rzeżnikami. Jeden  z rzeźników rzucił się 
na pewnego chłopca z toporem i zranił  
go. N a  to t łum wystąpi ł  czynnie W y ­
wiązała się bójka, w czasie której  ki lka 
osób zostało ranionych. Jeden  z r a n io ­
nych, niejaki Ansela zmarł w szpitalu.

Zajście to dało w związku z zajściami 
wczorajszemi na tle nieudałego strajku,  
powód do zaburzeń ulicznych, które nie 
przybrały większego charakte ru.

Si lne  oddziały milicji i wojska pa t ro­
lowały po mieście, s ta ra jąc  się utrzymać 
porządek i spokój.

Żydzi pozamykali  sklepy.  Niektóre 
z nich zostały zaatakowane przez tłum 
i zdemolowane.  Wypadków rabunku nie 
było

Agent  policji kryminalnej  Baubert  zo­
stał  przez t łum poturbowany.  Inny agent  
policji k ryminalnaj  Kraozyńsbi  uciekł 
przed tłumem, st rzelając z rewolweru ,  
do budynku policyjnego. Tłum,  który 
zgromadził  się przed budynkiem policji, 
rorproszono.

Szkody, wyrządzone w sklepach ży­
dowskich,  są nieznaczne.

Przywódcy Narodowego Związku Ro 
botniczego w Kaliszu zwrócili się z me- 
morjałena do komisarza  rządowego ły c h a ,  
w którym  dom agają się usunięcia  
żydów  ze w szystk ich  biur i urzę­
dów w Kaliszu. Ponieważ komisarz 
Zych wyjechał  do W arsza wy ,  wiąo od ­
powiedź na memor ja l  nastąpi  pe jego po­
wrocie.

Do biura Izby skarbowej w Kaliszu

w&iuuajivj uMKa osuu 1 UMinqiu u iu r a
dwóeh urzędników żydowski- h. O d p r o w a ­
dzono ich do domów, aby na ulicy nie 
spotkała ich żadna nieprzyjemność.

K R O N I K A .
J u t r o  di i  17 m a r c a  1 9 1 9  r. 

£sy g ssa ty  P o lsk ie j  P o ż y c z k i  
P a ń s tw o w e j

nabywać można (po potrąceniu procentu).

100 raarkowe, koron. ,  rubl za 96,89
500 „ „ „ „ 484,45

lOOO „ „ „ ,. 96889
50O0 ,, ,, 4844,45

10000 ., „ „ 9688,89

— K ronika k o ś c ie ln a .
(K.) Nie  każdemu może wiadome, że 

prawo kanoniczne, czyli kościelne zostało 
zmienione' i bardziei  przystosowane do 
potrzeb chwili. —  Między innerni uległo 
gruntownej  przeróbce prawo 0 poście. Ka  
non uznaje post i wstrzemięźliwość pierw 
sza nolega na jednokrotuem jedzeniu do 
sytości,  d rugia  — na powstrzymaniu się 
od mięsa. Post  tedy obowiązuje we wszy­
stkie dni W. Postu, oprócz niedziel i świąt  
wstrzemięźliwość od mięsa tylko w piątek 
i sobotę,  czyli wolno jest  raz na dzień 
używać mięsa przez cały tydzień prócz 
piątku i soboty. O krasy  i tłuszczów można 
używać bez ograniczeń.

W  kościele paraf.  św. Zygmunta od­
prawia ją  się co niedzielę ćwiczenia reko­
lekcyjne. Na I I  niedzielę W. Postu we­
dług następu’acego programu: N auk ę  I
wyginał J. E. Ks. Biskun Krynicki ,  część 
I I  Gorzkich Żali. Naukę  I I  — ks. Bis 
kupski .  Naukę s t anow ą i rachunek su­
mienia dla mężczyzn żonatych ks. kan, 
Grochowski.

W środę wypada uroczystość św. J ó ­
zefa, oblubieńca N. M. P. Pa t ronona  ko­
ścioła 1 naszej djecezji.

— Gen. J. R o z w a d o w s k i  do  
c z ę s t o c h o w ia n .

„Biały Krzyż" w Częstochowie o t rzy­
mał od gen.  Rozwadowskiego pokwitowa­
nie z odbioru przes łanych żołnierzom n a ­
szym, na froncie dwu paczek, wraz z p o ­
dziękowaniem i prośbą  o dalszą pamięć.

— Z lik w id o w a n ie  k m itetu .
Wi bec odmówienia przez władze a- 

prowizacyjne dostawy towarów kontyn- 
gesowyoh do podziału między ludność po­
wiatu Centra lny Komitet  żywnościowy 
na powiat  Częs ochowski, t racąc cel s w e ­
go istnienia, z d n ’em 1. | 3. 1919 r,  p rze­
s tał  pełnić swoje czynności i przystąpił  
de likwidacji .

Sprzedaż szmalcu amerykańskiego.
Dowiadujemy się. że wobea tego,  iz 

do Częstochowy nadszedł  tylko jeden wa 
gon szmalcu amerykańskiego ,  poczynione 
zostały starania, aby nadesłano z W a r ­
szawy znaczniejsze ilości szmalcn.—  P r a ­
wdopodobnie w końcu bieżącego tygod­
nia rozpoczętą zostanie w Częstochowie 
sprzedaż szmalcu na kartki  po funcie na 
osobę na dwa tygodnie i po cenie mk. 5 
za funt.

— Ze S to w , lo k a to r ó w .
Stow,  lokatorów m. Ozęstocgowy roz 

poczęło swe czynności w lokalu włas­
nym przy ul. Kościuszki nr.  32, gdzie 
dyżurujący członkowie Zarządu oraz s e ­
kretarz p. Dobrzyński  przyjmują in te re ­
santów od 4 — 6  po południu codziennie 
prócz niedziel i świąt.

Stowarzyszenie liczy w obecnej  chwi­
li 400 członków i dalsze zapisy przyjmu­
ją się nadal  zarówno w lokalu S towarzy­
szenia, jak i w sklepach pp. J.  Bochenku 
ul. P ann y Marji  nr.  12 i Oh. La nda ua  
ul. P anny Marji nr. 1 6 .

rej.
B r u ta ln o ś ć  m iilc j i  ludo-

Possł  częstochowski,  p. Szyszkowski,  
skarży się redakcji jednego w pism w a r ­
szawskich na brutalność milicji ludowej 
w Noworadomsku.  Kiedy poseł dążył  na 
pociąg,  idący do Warszawy,  a śpóźniwszy 
się nieco i obawiając się, że pociąg m o ­
że odejść przed jego przybyciem na dwo­
rzec,  chciał dla skrócenia drogi przejść 
przez l inję,  szeregowiec milicji, Rogalski,  
pomimo tego,  że znał posła osobiście, o- 
raz mimo pokazania  legitymacji  posel­
skiej, nie chcinł pozwolić p. Szyszkow- 
skiemu przejść  i groził użyeićm karabinu. 
Byłoby dobrze,  aby naczelne dowództ -o 
pouczyło szeregowców milicji, jak ie  są i0*1 
obowiązki i jak się mają zachować wo- 
hop n i i h r # ń ( ' ń w  n a r o d u
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— Z Tow. d s b ro c z jrn n o ś c i .
W  dniu 23 b.  m. q godz.  3 oj po poi. 

w lo ka lu  ToW. dobroczynności  dla cbrze-  
śc j an ,  odbędz ie  sio ogólno z e b r a n ie  T o w .  
do br oc i ,  d l a  ch rześc jan .  P o r z ą d e k  d z i en ­
ny  zapo wl  ada :  p ro je k t  a r z ą d u  zaciągn ie  
c i a  pożyczki .

W  r a z ie  n ie p rzy b yc ia  dos ta t eczne j  i lo ­
ści cz łonków,  w t j m  sam ym loka lu i dn iu  
o g o d z .  4 - e j  pp.  odbędz ie  sitj zebranie,  
p r aw o m oc ne ,  bez wzg lęd u  na ilość człon­
ków.

0 nowej szkole  ś rednie j .
( K )  P rzeds tawic ie l  Min i s t e r s tw a  oświa ty  

wiz y t a t o r  szkół  ś redn ich,  p. Morawski  w y ­
powiedział onegda j  w sali g imnaz jum Pań 
s t w o w t g e  b. c i ekawy r e f e r a t  na l e m a t  
nowych  p r o jek tó w  szko ły ś redn ie j ,  w y g o ­
towanych pr ze z  władze ir i inister j i  lne dla 
przysz łe j  szkoły polskiej .

Szk o ła  ś r adn ia  o g ó l r o  ksz ta ł cząca  ma  
pó j ś ś  cz te re m a  d r og am i :  j a ko  g imnaz jum 
z eddziałem ma temat .  p rzyrodn iczym,  —  
g i» n a zj* m  z oddz.  hum a ni s ty c zn ym  bez 
łac iny ,— gimn. z oćdz.  hu ma nis tyc zny m z 
ł a c in ą  i gimn. z cddz .  k la sycznym.

P ro je k to d a w c y  w y s t ę pu ją  z, n a s t ę p u j ą ­
cych za leźeń :  szkołę d U y t  b cz sso w ą  cecho 
w a ł o  p rze ładowanie ,  b r a k  sys t emu,  pewn a  
K c z a i ł a ,  cz t i e  s ł ow nic tw o  i kucie,  a nie 

p r a w d z iw e  zagłębian ie  się i ćwiczenie w 
f m i t j ą t n o śe ia cb  i I r a k  s t i s u n k u  z życiem 
i j e po  wy magan iami .

Nowa szko ła  ogran iczy  i lość p rzedmio 
l e w  do najkon ieczn iej szy!  b i da  większą  

i lość gedz in  wykł? dc w> i b i p r ak tyc zny ch  
U s u n i ę t a  zostanie wielojęzyk-  wość,  zo s t a ­
wia jąc  ty lko  j e de n  obcy j ę zy k  do wyboru 
w y k r e ś l i  z p r o g ra m u  języki  s ta rożytne ,  
pozostawiając j e  tylko spec ja lnym typom 
s / k t ł y ;  zap ro wa dz i  w w y k l r d z i e  p r z e d ­
miotów zasadę n r s t ępezośc i ;  s t w or zy  d r o ­
gę  UHiiejęti ej i me lodyczne j  koncen t rac j i  
—  rałość w r auc7an)u  s z k o l n t n ;  każe po 
rzucić błędnp i p r zes ta r za łe ,  nie psycho­
logiczne me tod y  nauczania;  pobudzi  dz iec  
ko do większej  samodzie lnośc i  i ćwicze­

nia; t r zy  p ie rwsze  klasy bę dą  dła  wszy­
s tkich ,  nas tępne  s tosownie  do w y b o r u  w 
k i e ru n ku  uzdolnień,  powołania ,  czy w i e s z  
cie wol i  rodziców.

P r o g r a m  nowego  g im na z j um  nie p r z e ­
sądza  sp r a w y  szkó ł  zawodowych ,  j ak  han 
dJowycb,  p n e m y s l o w y . ł i  i t. p.

C ie ka w y  r e f e r a t  zakończyła dy sku s j a  
w k tó re j  bral i  udział  pp.  P łudowsk i ,  ks. 
W.  Kneb lewsk i ,  Sojecki ,  Domin ikiewicz ,  
Gu tkowsk i ,  ks.  M Ciesielski ,  Gorezy kow  
ski  i Wi teszczak .

Za c i e k a w ą  kon fe r enc ję  wszyscy zło­
żyli  p. w izy ta to rowi  podziękowanie.

— P r z e d s t a w i e n i a  n a  L w ów
Dziś,  17 b.  ro. ucze:  u e  pens j i  s iós tr  

N a z a r e ta n e k  u r z ą d z a j ą  w lokalu sz ko l  
nym p r z e d s ta w ie n ia  am at o r s k ie ,  z k t ó ­
rych połowa docho du  p rzeznac zon a  j e s t  
na Lwów a d r u g a  na Sam opomoc  szkolną.

P r o g r a m  prze ds t awi eń  n ie zw yk le  u r o ­
zmaiconych wypełn ia  jedi  o; ! t ó w k a , [ d e k la ­
macje ,  śp iew y  chóralne i ż y w e  obrazy.

— M a rk i  w a ż n e  d o  I k w ie ­
tn ia .

U n s d  p r i z t e w o  te legral iSzcy podaje

d8 wiadomośc i ,  że na zasadzie r o z p o r z ą ­
dzenia  t e l e g ra f i c zn e go  min i s t e r ju m poczt  
i t e l e g r a f ów ,  p r ze sy łk a  l i s tów z n a k l e ja -  
nemi m a r k a m i  da w n y c h  edyc j i ,  tj ,  nie 
mieck iemi  i W a r s z a w s k i e j  pocz ty g łó w ­
nej,  na  k tórycb  w y d ru k o w a n o  „ P o c z t a  
P o l sk a"  prze  d ł i ż o n o  do 1 kw ietnia.

Go zawiera mąka amerykańska.
Wobe cg tego ,  że dały się s łyszeć  s k a r  

gi  ludnośc i  na j a kość  mąki  a m e r y k a ń ­
skie j ,  w y d a w a n e j  w dniach  os ta tn ich ,  za 
in t e r pe lowal i śmy w tej  sp raw ie  m ie j sk ą  
D ep u ta c j ę  żywnośc iową,  której  k ie rownik  
p r ze d s t aw i ł  nam o ry g i na ln e  do w ody  z 
p racowni  ana li tycznej  dr .  W .  Kona,  z  
k tó r y ih  wynika,  że  mą k a  a m e r y k a ń s k a  
b ad an a  w dniu 27 lu te go  zaw ie r a ł a  wo ­
dy 13.2, białka 11,7,  t łuszczów 1.3, cu­
kru 2 1, g u m y  3.2 sk rob i  58 0 części mi 
ne r a lnych  l . f .  włókien d r ze w n y c h  0.8.

Badania mikroskop ijne  w y k a z e l y ,  że 
m ą k a  w tym sta i ie j e s t  zupełni e  czysta ,  
t. zw.  prima wiązan ie  Wody 60,0.

Dalsze  badanie  pszennej  mąki  a m e r y ­
k a ń s k ie j  wykazuje,  że mąk a  t a  j e s t  p r o ­
d uk te m mieszanym głównie z j ęczmian l -m 
i ży tem,  wody z a w ie r a  13.8, o t r ą b  2 8

Trz ec ia  ana l  zy wykazu je  p raw ie  c?y- 
s t ą  mąkę,  j e d n a k  ze ś l a dam i  domieszek 
sk rob i ,  wody 18.6 o t r ą b  1,1.

— Ile  p o d p i s a n o  p o ż y c z k i . ’
W  pią tek  dn ia  14-go b. m.  podp is  no 

w częs tochowskie j  fdji B a n k u  H a n d l o w e ­
go ob l igów pożyczki  pańs tw ow ej  na snmę  
mk.  15.300 kor.  1,210 i rb .  2 6 9 0 0 .

— Kto n a m a w i a  d o  r o z r u -  
o h ó w .

„ P o l s k a  Z jednoi  zona",  tygedn ik  ludo­
wy,  o t r zy m ał a  z kół pose l sk ich w ia  o -  
mości  z Częstochowy o d em o ut ra r j  ich 
p rzed  miej ską De p u ta ^ ją  żywnośc iową .  
Cz y ta m y  t am:  „Do r o z r u c h ó w  ped tnawia -  
ją  pa r t j e  skra jne ,  t. j .  P o l s k a  P s r t j a  So­
cja l i s tyczna i T t iugu i owcy  z pomoc ą  sze­
reg ow ców  milicj i  ludowej ,  k tó r zy  o t w a r ­
cie mówią  g r o m a d z ą c e j  się na ulicach 
ludr.ości.  i e  b r a k u j e  żywności  d la t eg o ,  że 
C z ęs t oc h aw a  posłała do Se jmu posłów n a ­
rodowców,  niedbających o interesy robot­
ników.  Gdyby posłowie byli  socjaliś- i i 
T h u g u t j w c y .  to  robo tnicy  częs łochouey  
miel iby w sz ys tk i ego  poddos ta tk iem.  Y7o- 
góle a g i t a t o rz y  P.  P,  S .  i Th ug u to w cy  
n ie  p r z e b ie r a j ą  w k ł a m s t w a ch  i oszc e r ­
st, w ach. "

To oświadczy l i  posłowie nasi  r edakc j i  
Wspomnianego powyżej  p isma .

— W e z w a n i*  d o  m i e s z k a ń ­
c ó w  C z ę s to c h o w y .

M a g i s t r a t  ro. Częs toch ow y nades ła ł  
narn okólnik B u r a  p r a c  kon g re so w y ch  
( W a r s z a w a ,  ul.  M a rs z a ł k o w sk a ,  paiac  
K ro n e n b er g a )  w k t ó r ym  w zy w a  się l r d -  
nt ść Czt stoi i iowy i okolic do d o s t a r c  e- 
n.ia n i i t c r j a ł ó w ,  s tw ie rd z a j ąc yc h  wi lę 
osób i u r zę dó w,  k tó r e  działa ły  z r amien ia  
Niemiec lub  Au s t r j i  na  ob sz a r ac h  z i em 
po lskich w czasie wojny świa towej ,  a 
d o p u ś d l y  się po gw ałc en i a  p r a w a  z w y ­
c z a j n e g o  oraz  roiąd; v na rodow ago ,  a  \r 
szczególnośc i :  sys t ematyczne j  t e r roryzae j i ,  
do br ow ol ne j  dewas tac j i ,  n iszczenia w ła -

sn iści o m a  g rab ie ży ,  zd ’ i e r s t w  n ie l ega l ­
nych,  d e po r ta c j i  ludności  cywilne j  na  te- 
r y to r j a c a  ok u p o w an y c h ,  zmuszan ia  do 
p r ac y ,  z a b ó j s t w a  zak ła dn i ków ,  b o m b a r ­
d ow ał  i a  na v> w ie t r zn ego  bezce low ego  
n i . dep ah  e.,o uży tk owa nia  j eńców wojen ­
nych o r  z i t h z ł ego t r a k t o w a n ia ,  w y da ­
wan ie  i i s i r u k j j i  o n iedawaniu  pa rd on u ,  
og ó ln eg o  u ty  . a u i a  n ie legalnych metod 
wi jny.

Kto z m ie sz kań ców  Częstochowy u-  
\ . 8żs łby ,  iż nr nim lub j e go  ma ją tku  po­
pe ł n io ną  zosh-ła lub  do tknę ła  go  j e d na  
z tych  zbrodn i ,  zechce w ys to so w a ć  o tem 
do  M a g i s t r a t u  możliwie wyczerpu jące  z a ­
wiadomien ie ,  k tó r e  da  po d s t a w ę  do w dr o­
żę ia toru alu.ego ś l e d z t w a  sądowego,  
ce ' em ; uży t kowania  o t r zy m an eg o  ma te r -  
j s ł u  pr.:ez Hi. ro p r a c  kon g re so w yc h .

— Co m ó w ią  c y f r y .
Dace  s t a iy s iy c in e  u r zędu  parafj i  św.  

Zygmu ta  v C ęs to chow ie  w yk az u ją  na­
s t ę pu ją ce  j r z e r a ż a j ą c e  Wprost  cyfry.  Oto 
w czasie o 1 Jn.  •  —  15 b. m. za no t ow a­
no u rod z in  płci męsk.  2, płci  źe ń s k .  4  i 
z i r a r lych  pici męsk.  10, płci ż ' ń - k .  6.

Dzis ic jsz /  . v i e c « sprawie 
przyłączenia Gdańska.

Z in ic j a tywy mraj scowego oddziału 
Polski  go T o w ar zy s t w a  K ra jo z n aw cz eg o  
od bę e / i e  się dziś  w niedzie lę  dnia 
16 b. m. o godz.  2 po poł.  w sali Ogni  
sk a  Ro b o t n i : z eg o  wielki  wiec w s p r a ­
wie p rzyna leżn ośc i  wybrz eż y  B a ł t y k u  do 
Polski .

P r  ero wiać będą r*p.: L.  Nieprzecki ,  
dr.  Nowak,  mec.  W a l o b i ń s l i j  rof. So-  
je tki .

Ze  względu  na  w ie l ką  ak tualność  i 
wagę  t e r ra in ,  wiec  ten budzi w naszem 
mieście wielk ie  za in te resowanie .

— Kjwcsta n a  Tow. O c h ro n y  
Hobiot.

W  di siu dzi sie jszym prócz sp rze da ży  
znaczka,  odby wać  się będz ie  kw es t a  pod 
kościoła ni.  K w e s to w a ć  będą nas tęp u j ące  
panie:

Kościół  św.  Z y g m u n ta  p. S a n e r d t .
Kościół  św.  J a k ó b a  p. Szwed ow a .
Kościół  M a r j a w i i e k  pp.  K ędz ie r ska ,  

T o m a s  rawska,  Se red n ie ka .
J a s i a  Góra  od godz.  9 — 11 p. MęZni- 

cka ,  o 1 11 - -  1 *p. Buhaezowa,  od 3 —  5 
p.  Zi J a r s k a .

Kościół  św.  B a r b a r y  p. W ie w iór ow -  
ska.

Kościół  l i w a ng e l i ck i  pp.  S t r a u b o w ą  
i F i a n k o w a .

Wieczorem w c-ukrerniach i k inemato­
g r a f ac h  k w es t o w a ć  będą  również panie:

K in e m a t c g r a ł  „Pa rysk i " :  od 8 —5 pop. 
F r a n f e ó s n a ,  © br ąc zkó w na ,  od 5 — 7 pop. 
T o m a sz e w s k a ,  Czerwińska ,  od 7 — 9 i poł 
Wielow ie jsk i i B i a ł k o w sk a .

Kin omatogr&f  „Odeon":  od 8 — 5 pop.  
Ryd ze ws ka ,  od 5 —  7 pop.  Szw ed e wa ,  
od 7 - - 9 i pół T o m a s z e w s k a  i N ow a-  
kowa.

C u ’ ie rn i a  B łaszcz yń sk ieg o :  od 1 2 —2
pp. Mę tn ic l  a,  S t an iuków na ,  od 4 —  6 
S t r a u b  iwa, Konowa ,  od 6 — 8 F r a n k o w a  
i Ol szyńska .

C u k i e r n ia  J a c k o w sk ie go :  od 12 —  2
Mrrk ie wic żow a ,  od 2 — 4 F ra n k o w a ,  Nas-  
sa l ska ,  4 — 6 S łomińska ,  Buc han ów ns ,  od 
6 — 8 E b e r t o w a ,  S e redn iek a ,  od 8 —10 p. 
Mońkowska.

Cu k ie rn ia  Br a jb i sza :  pp.  R y d z e w s k ie .

— Z e b r a n i e  w o ź n y c h ,
W niedzielę 16 b. nr. o godz.  3 po 

poł. w lok ilu T  wa Dobroczynnośc i  przy 
ul. Stasz ica Nr  3 odbędz ie  się ogólne z e ­
b r an ie  Z w i ą z k u  weźaych m. Częs toeho 
wy. Z ar zą d  prosi wszys tk ich cz łonków o 
punk tua lne  przybyc ie  na zebran ie .

— O d c z y t  o Ś lą s k u .
W  poniedz ia łek  17 b. m.  o g. 6 i pół 

w sali  O g n i s k a  lUbo tu iczego  p. Goezał  
kowska  wypowie odczy t  o Ś lą s k u .  Wej-  
ś - i e  dla  cz łonków Z r i e s z ' n i a  kob ie t  s 
O gn i sk a  robotniczego  oszpł  itne.

— Z Z rz esz en ia  kobiet.
W c z w a r te k  20 b. rn. o g u d z. 6 i pół. 

w auli Ogn i ska  odbędz ie  się Ogó lne Z f -  
b r au ie  Zrzesze n ia  Kobie t .

— Z T r z e c i e g o  s ą d u .
Sąd  Poko ju  o k r ę g u  3 -go  m. C ię s t o -  

cho wy  podaje  do publicznej  wiadomości ,  
że wszelkie czynn ści, w za kr es  a om pe  
tencj i  tegoż Sądu wchodzące,  j ako  to: 
p r zy j m ow an ie  ska rg,  p róśb,  podań,  roz 
p r aw y  s ą d o w e  i t. p. do czasu us ta ien is  
własn ego  loka lu  za ła tw ian a  b ę j ą  w lo­
kalu Sądu  Pokoju o k r ęg u  2 go ro. Czę 
s tochowy p rzy  ul. Szkolnej  nr ,  7.

S ędz i a  P o k o j u  3 okręgu  
Sawick i .

— Z B ia łe g o  K rz y ż a .
Otr zym al i śm y s p r a w o z d a n i  z dnia 

z na czk a  na  rzecz C i a łego  Krzyża ,  w któ 
rym widzimy na s tę p u j ą c e  pozycje d o ­
chodu:  ,

Z woreczków mk.  1879.45,  kor. 1#2,68 
rb .  81 28;  cuk ie rn ie  578.10 mk. ,  14 kr.,  
10 rb . .  kościoły 1010.10 rak., 64 54 kr., 
15 06 rb.; k in e m at o gr a fy  817,87 mb.  
12 kor . ,  5.06 rb.;  F i r m a  „Jackowsk i*  
100 mk.; Ogn i sko  R botnicze 8.30 mk..  
zebrane  na zab awie  „ Jedno ść "  28.15 mk.  
Ogó łem 1921.  b'5 ma rek ,  253 .22 koron 
61 42  rb.

Rozchód obejmuje nas tępu jące  sumy:  
Nak le jen ie  zn ak ów  mk.  16, pran ie  wo­
reczków 40 mk. ,  zuaczek  144 mk. ,  kwi 
t a r j us z  2  mk. ,  szpilki 69 rak. ,  s łużba 
18 mk.  Ogó łem 289 tnk.

C y s ty  zysk 8682  m k .  97 fen. ,  253 
k r .  22 hal .  i 61 rb.  rb.  42 b.

W  urządze n iu  znacz ka  na Biały 
Krzyż  wzięły ud iał pp; Buh lowa ,  B s o w -  
s ż a ,  Cua r ł am p ow ic zo w a ,  Cy ga ńsk a .  Dre-  
sz o r ow a  F lorczykówna ,  j G ocz a łkowska ,  
G aw ro ń sk a ,  Ja b ło ńsk a  Ja k u b o w s k a ,  K ra -  
kowiecka,  Ł o ka c zs w sk a ,  Michal ska ,  Mac-  
k iewicz,  M o ń k o w sk a ,  .Męźmicka, N a w a k o -  
w'a, N as sa l sk a ,  Oczkowa,  P ia a rz ew sk a ,  
S e redn iek a ,  S k a l m i t r s k a  z córkami ,  Wy-  
czałkowska,  Zawadzka  oraz pp. Do ln ick i ,  
Hoffman ,  Kozauk iewicz  i b w es t a rk i  —  
k tó rym,  a w szczególnośc i  o rg au iza to rce  
u rządzen ia  dnia zuaczka d r -owej  W a s i ­
lewskiej  Z a r z ą d  Białego K rzy ża ,  sk ła d a  
w imieniu żo łn ie rza  polskiego se rdeczne 
„Bóg  zapłać".

Polscy 
śmierci.

Jak  o dg ł osy  świszczących gd zieś  z da ­
ła knl, dochodzą nas  ty lk o  i g łuche i n ie ­
liczne w ieści z po lskiego  placu boju.  My. 
którzy znamy k aż d e  wzgórze ,  k a ż d ą  m i e j ­
sc o w o ś ć  f ron tu  zachodu iego ,  k tó rzy  czy­
taliśmy se tk i  opisćw b o ha te r sk ic h  w a l k  
na polach F ra n c j i ,  s zczy ta ih  Alp lub od- 
d leg łego  n aw e t  f rontu  a f ryk ańs k i ego ,  k r e ­
ślone p ió rami  u t a l e n t o w a n yo h  k o r e s p o n ­
dentów pism zagran icznych ,  ba rdz o  n ie ­
w ie le  wiemy jak w y glą da  nasz f ron t  po! 
sb i i co się dzieje tam, gd z ie  z piersi  
sw ych u tworzyl i  m u r  nie do p rzebycia  
nasi  b o ha t e r ow ie  —  żołnierze polscy w 
w walce z h or dam i  dzikich U k r a i ń c ó w ,  
lub też  z z a g r a ż a ją c y m i  cywil izacj i  całej 
Europy bo lszewikami .

Opowiadał nam naprzykład, przybyły  
z f r o i t u  pod Wł odz im ie r zem  Wołyńskim  
podchorąży częs tochowdanin,  że kiedyś,  

zm ęczone d ł u g o t r w a ł ą  w a l k ą  party-  
zanską w ojsko  l a s z e  u p - d a ł o  wp ros t  ze  
znużenia, br o n ią c  się r e s z tk a m i  sił przed 
nacierającymi i gęsto os t r ze l iwującymi  
ż o ł n i s r z y  pol skich  Ukraińcami,  dały  się 
s łyszeć  z poza p lacówek uk r a iń sk i ch  n o ­
w e s a l w y .  Po p e w n y m  czasie,  w oddal i ,  
na p o n u r y m  t ’e ’psu uk aza ły  s>ę s y l w e t ­

ki pędzących  g a l o p em  w s t r o n ę  p iecho ty  
naszej  j e źdźców,  k tórych  o tula ły  chwi lami  
tu m a n y  śnieżne.

P rz y g a t o w a n i  do obrony  żołni rze na 
si g r a d e m  kul  ka r a b in ó w  maszyno wy ch  
wita l i  tyrp r azem j a k i - h ś  dziwnych  i n ie .  
znanych wrogów.  W  śza lonym pędzie j a ­
dąc,  zbl iżal i  s ię ta jemniczy jeźdźcy,  któ 
rych  Ukraińcy wzięli  za s w ą  k a w a le r j ę  i 
wyciągal i  ku niej juź d ’oaie  z r adośc i .

N a g le  s t s l a  się rzecz n iespodziewane :  
z widoczną j u ż  dobrze  c k e r ą g r i ą  b ia ł ą  
na  czele pędzi l i  ku wojsku  pol sk iemu,  co 
koń wyskoczy nieznani j e źdźcy  i o dzi ­
wo... rozpoczęl i  nac ie rać  na p lacówki  u- 
k raińsk ie . . .

Zaskoczeni  tym Ukraińcy zna leźl i  się 
ma tni ,  wreszc ie  n ieznana  k a w a  e r j a  w 
s t r o ja ch  rosy jsk ich  żo ł n ie rzy  i c h a r a k t e ­
ry s tyczny ch  pap a ch a ch  wys ła ła  ku wojsku 
nasze mu p a r l a m e n t a r z y s t ę ,  k tó r y  o zn a j ­
mił ,  iź j e s t  po lakiem i n az y w a  się J a ­
w o rs k i  a  p rzy by ł  na  czele k i lk us e t  żoł ­
n ie rzy polaków z g łębi  Rosj i ,  by  walczyć 
w a r mj i  n a r od ow ej .

Bliższe zap czn an ie  s ię  z dzie lnym ku 
w a le r z y s tą  s tw ie rdz i ło ,  że j e s t  on nie 
zwyk łym  żołn ie rzem i wodzem za razem,  
że zdo ła ł  po b o h a t e r s k u ,  waląc po łbach  
różnych wrogów —  ki lkuset  szablami 
swych  wie rny ch  żołnierzy,  n a l s l ą c  n a j ­
przód d# a rmj i  g e n e r a ł a  D s w h o r a  Muśnic-  
k ie go ,  po  r o zbr o je n i u  ,iegp kor pusu  przez 
n iemców,  p r ze dr z eć  się w g łą b  Resji  a pó 
źniej ,  ud a j ąc  bol szewików,  p rzebyć  ze swą

kaw&ler j ą ,  k i lku  k iu a b in am i  maszynowy 
rai i S; ory j t r enem tys iące  wio s t  z po 
w re ł em ,  wreszc ia  w p rzebran iu  wojsk Pe 
t i a r y  p i z e d o s t a ć  się p r z e z .  U k ra in ę ,  by 
s l a n ąć  w sz e re ga ch  wojsk  polskich.

W i e  ć e przybyc iu dzlęlnyeh żołnie 
r zy  rozesz ła  się lo t e m  b łyskawicy.  Z 
początku wy t r ze sz c za n o  oczy i pat rzRno 
n* nich z n iedowie rzan iem,  ale g d y  ch 
u j rzano  no polu b i twy  i kiedy dowódca  
J a w o r s k i - - D j a b e ł — jak go n a z y w a j ą  źoł- 
uier  ie i r fic rowie  nasi — pr ze p ro w ad z i ł  
sz r żę  na Ukraińców, otoczyl i  nowych 
ko le g ó w  s? a rank iem ,  towarzy sząc ym tyl ­
ko na j dz ie ln ie j szym zo'nierzoro.

W  p bkzkich wioskach  i m ia s te cz kac h  
ludność a z i / a ł a  żołnierzy J a w o r s k i e g o  
„ k o z a k a r d  fo l sk im i"  do czego upow aż­
niły j ą  no ,zon e  przez k aw a le rzy s tó w  
„ U j a b ł a 4' r a h a j k i  kozaków rosyj skich ,  
u ż y w a n e  naturalnie j edynie w s tosunku  
do uk ia iń có w ,  a wszys cy  z podz iwem 
pa t rzą  n i  bi tny oddział ,  k tó r eg o  żołn ie ­
r z o w i  nie wolno s ię  n igdy podd ać  nie • 
przy jacie lowi .

D d*ć w a r t o ,  że wsk rz es za ją c y  t r a ­
dycje ’ a jdz ie ln ie j szych  żo łn ie rzy pol ­
sk ich „kozfecy nasi*4, g dy  i aą  do beju,  
z a g r z e w a ją  się u lubionym ich napo jem,  
ru m em ,  i t ó reg o  beczkę s t a le  oddział  miać 
musi  w z i p r s i e .

W  tych li l iach,  gdy  cisza nocy tym 
razem za le g ła  wyją tkowo iuiejscowość,  
gdzie s t a ł a  piechota nasza,  zaala rmował  
j ą  nagle huk  w ys t rza łów  a r ma tn i ch ,  do ­

ch o d z ą  iy z pobl izkiej  wioski.  W a r t o w ­
nicy zbudzili  n a t y c h m i a s t  śn i ą c yc h  w s t o ­
do ł a ch  i c h a t a c h  żołnierzy i wyruszono  
p r z e c i w k o  Ukraińcom,  k tórych zb l i żanie 
się zwiastowały  s t r z a ły  a rmatu ra .

Znów „ D i a b e ł  J a w o r s k i 11, k tóry w . i ąż  
zmienia  mie jsce pobytu,  a właściwie żoł­
n ie rze jego w y p ł a t a l i  figla naszej  [pie­
chocie.

Oto  po  północy p r zyby ł  d o  oddziału 
„ D j a b ł a 11 ku r j e r  z wieścią,  że ko m e n d a n t  
P i ł su d sk i  w uznan iu  zas ług  J a w o r s k ie g o  
mianu je  go m a jo r em  wojsk  polskich.

„ D j a b ł a 1- noszono na r ękach ,  s t r z e l a ­
no na w iw a t  z a r m a t  i p i to  zd row ie  J a ­
w o rs k ie g o  rum em,  za gr ze w a ją c  s ię  do 
nowych walk,  k tóre  zgotował  już r a n e k  
nas tęp ny .
* • • • • • • • • • ' •

O to c z o n y  n i mb em  leg end arn ym  już 
m a j o r  J a w o r s k i  bawił  obecn ie  na k ró t ­
k im w y p oc z y n ku  w j e d n y m  z m ia s t  K r ó ­
l e s tw a  w ra z  ze sw ym  o d d z i a ł e m  i t w o ­
rzy pol sk i  pułk hu za ró w  śmierc i .  D z i e l ­
ny „ D j a b e ł 11 s tanie  na czele pu łku ,  odzie ­
j e  go w cza rne  * u n d u r y  ze s re b rn e r a i  
huza r s k ie mi  sz am e ru n k a m i ,  u sz y t e  z s u ­
kna,  skonf i skow ane go  bo lszewikom w 
drodze do Po l sk i  ua  rzecz a rmj i  naszej  
za c e n ę , z  gó rą  mil jona rub l i ,  a do pułku 
przyjmie,  j a k  mówi,  j edyn ie  najdzielniej-  
n ie jszych i zde cy do w a ny ch  na  najci ęższe  
t r u d y  i na j ok ropn ie j sze  walki  żo łnierzy  
polskich.

A. P.



K U R J E R  CZĘSTOCHOWSKI 5.

— „ M ę c z e ń s t w o  c h r z e ś c i ­
ja n ” .

Ze względu ua wielkie zainteresowa­
nie się wspaniałym obrazem „Mę-zeristwo 
chrześcian",  w 6 iu olbrzymich częściach . 
I>vrekcja Kino-teatru Szkolnego zademon 
Btruje ten wspaniały dramat pierwszych 
wieków chrześcijaństwa,  oprócz dz siejszej 
niedzieii, jeszcze 18 i 19 b. m. o godz. 4 
i 6 po poi.,.

— 2  T ow . o g r o d n ic z e g o .
Dziś w' niedzielę o godzinie 3 ;>o poł. 

odbędzie się ogólne zebranie członków 
T-wa  w o g r e d d e  i szkółkach miejskiego 
folwarku , ,Z aw sdy “ , gdzie odbędeie się 
pokaz cięcia i czyszczenia drzew ow o ­
cowych dla członków i szerszej publicz­
ne ści, interesującej się ogrodnic twem.

Punk t  zborny — ogród Zawady,  róg 
Szkolnej i Ciemnej.  W razie niepogody 
pokaz odbędzie się W lokalu Tow., Aleja 
I  nr. 9.

— K w e s t a  n a  M a c ie r z .
P. M. S. w Częstochowie w d. 25 b. ra. 

urządza koncer t  i kwestę  publiczną na 
wypełnień e swojej szczupłej Kasy.

Nie wątpimy, że ogół naszego  miasta 
pospieszy z chętną pomocą, by dać m oż­
ność rozwi jania się tej kul turalnej  pla 
CÓwce.

I K- ło P. M. S. zajmuje się szkołą 
wzorową przy seminarjum nauczyciel- 
skiem, oraz prowadzi bibljotekę i cz y ­
te lnię .

Proszeni j es teśmy o zaznaczenie, że 
w aptece p. Kozaukiewicza przyjmowane 
są zapisy kwes ta rek na kwestę niedzielną 
na Macierz szkolną'

— H y g ten a  p i e c z y w a .
Zzacznd ilości pieczywa, wypiekanego 

potajemnie w mieście i poza miastem, do 
staje się do rąk konsumentów w warun­
kach wysoce antisanit!»rnycb. W ob ec  p a ­
nujących w kraju cho rób  zakaźnych stan 
ten grozi poważnym niebezpieczeństwem.

— L ic h w a  t y t u n io w s .
Lichwa papierosowa zuie inie  się ro z ­

szalała.  Z każdym dniem rosną  ceny. Pa­
pierosy monopolowe ouonione przez pań­
s two na kilka fenigów ludność nabywa 
po k.lkunaście a nawet  kilkadziesiąt fe- 
n i g Aw.

skradł  worek żyta, wartości  200 kor.  Po 
spis&mu protokułu sp raw ę  skiero. tano dó 
p r o tu r a to r a  ok ręgu  lubelskiego.

P o d ejr za n a  ś m ie r te ln o ś ć .
W  Lubar towie  było zapisanych 55 ży 

dów do poboru. W  dniu superrewizji  r o ­
dzice ich przynieśli  świadectwa zgonu aż 

33 młodzieńców; rodzice 10 innych oświad 
czyli, że nie wiedzą, gdzie sa ich syno­
wie. Z Całej tej liczby 55 żydów stanęło 
Więc do superrewizji  zaledw;o 12. Rodzi­
ców 10 zbiegłych aresztowano. Nies t a ­
wiennictwo tylu poborowych żydów wy­
wołało —  podług prasy ż rrgonowej  — 
wzburzenie wśród chrześciam miejscowych.

W i e ś  m o ż e  dać p ożyczkę .-
Pożyczka  pańs twowa idzie nie tak,  jak 

iść powinna.  J6s t  dużo przyc?ym, k tó re  
się na to składają.  Najważniejsza jes t  ta,  
fe drobni  rolnicy,  mały do tąd  udział bio 

ra w pożyczce. Gospodarze znowu nie za­
pisują się na pożyczkę nie dlatego, aby 
pie chcieli pańztwu pożyczyć, lecz na j­
częściej dlatego, że ijnie rozum eją,  co to 
j e s t  ta pożyczka, jak się tę sprawę za ­
ła twia .  —  To też, gdy tylko znajdzie się 
ktoś,  komu iudzie ufają,  kto umie zachę­
cić naszych gospodarzy do zapisywania 
się na pożyczkę, to ci ostatni  pieniędzy 
nie żałują. Mamy dowód z Lubienia na 
Kujawach.  Korzystając z krótkiego urło 
pu,  poseł tamte jszy,  ks. Starkiewiez,  u rzą  
dził wiec, na którym p rze m ó w ił  gorąco
0 potrzebie pożyczenia państwu pieniędzy
1 gospodarze za raz  zebrali  na pożyczkę z 
górą 27 tysięcy rubl i  i 9 tysięcy marek.

Ż y c ie  k ra ju .
Milicjant  u d o w y  z ł o d z i e j e m .
J a k  donosi „Ziemia Lub ." ,  w majątku 

Kozice Dolne w g m .  Piask i  L a t e r s k ie  w 
czasie młocki  żyta jeden z fuukejonarju-  
szy milicji ludowej,  niejaki Józef Galanf,

O d  a  d o . . .
My, cośmy jedli z trocin chieb i babki, 
A kluski z piasku z domieszką oszwabki 
Iżeś przybyła na falach do Gdańska, 
Wołamy: witajże, o mąko amerykańska!

P rzez  pięć lat prusak jadł polskie bułeczki, 
Nam wciąż do chleba dosypując sieczki,
Iżeś przybyła w reszcie z portu Gdańska, 
Wołamy: cześć  Ci o mąko amerykańska!

O Tobie mówią wszyscy, Wszystkim 
sprawiasz radość, 

PozWólże i fantazji mej cugli puścić
zadość,

Boś dla nas o mąko z Ameryki i Gdań­
ska,

Czym biblijna na puszczy manna nie­
biańska!

I tak Cle każdy chwali. Ja  swym atram en­
tem

Uczczę Cię najcenniejszym u nas komple-
m enem ,

O to  s tać  Warto w o gonku . . od Karpat do
Gdańska

Byle Cię choć funt dostać, o mąko amery­
kańska!

Rabunek 150,000 marek.
Z r a b o w a n ie  150,000 m arek . — Mili­
cjanci lu d o w i  p o d ejrza n i o u d z ia ł  

w  zbrodn i.
Warszawa,  Gdy wczoraj  o godz. 8 

wieczorem współwłaściciele kantoru ban­
kierskiego przy uli y Marszałkowskiej  
Nr 141, bracia j .  i R. Sanderowie i Mo- 
szek Weiss,  zabrawszy  gotówkę,  powra­
cali do mieszkani«i w bramie domu 
Nr 28  t rzy ul. Siennej napndło na nieb 
pięciu bandytów,  zrywając W.  z szyi 
torbę,  w której  zna jdowało się 150,000 
marek  w gotówce.

Gdy napadnięty zaczął krzyczeć, ban­
dyci wyjęli rewolwery i zaczęli s trzelać 
do bankierów.  Jeden  z nich o unął się 
wkrót  e na ziemię, brocząc krwią i w y ­
zionął ducha. B r a t  jego Sander otrzymał 
postrzał w plecy. Mordercy zaś rzucili 
s'ę do ucieczki w st ronę ul Twardej .

W krótce  potem pewien w ojskowy za­
uważył dwu osobników w wojskowych 
k u r tkach ,  wchodzących do apteki. Je d n e ­
go z nich, j ak  się później okazało, ran io ­
nego, podt rzymywał  drugi. Raniony w o- 
bojczyk C z e s ł a w  D zik , m il ic ja n t  lu ­
d o w y ,  nie umiał wytłómaezyć, jakim 
sposobem uleg ł wypadkowi, wobec tezo 
zrodziło się podejrzenie, że zarówno on. 
jak  i towarzyszący mu r ó w n ie ż  m il i -  
c j ą n t  l u d o w y  Franciszek W ochnik, 
brali udział w napadzie przy ul. Siennej.

, Dzika przewieziono do szpitala Ujazdow­
skiego, zaś Wcchnika  rozbrojono i a r e ­
sztowano.

Przyszłość lotnictwa.
„Le Maiin“ zamieszcza nas tępującą 

depeszę z Manchesteru:  Lord Weir.  mi ­
nister  lotnictwa, wygłosi ł  mowę w Man­
chesterze.  w której  D o w i e d z i a ł :  „W sier  
pniu 1914 r. personel lotnictwa stanowiło 
285 cficerów oraz 1,853 podoficerów i 
żołnierzy. W  listopadzie 1913 r. obsługa 
lotnictwa liczyła 30 tysięcy oficerów, 
26# tys. mężcoyzn i około 39 tysięcy k o ­
b ie t  i młodzieży".

O przyszłości lo tnic twa lord Weir  tsk 
się wyraź-:  „Posiadamy obecnie aero­
plany, na których może się pomieścić 7 
ludzi i 30 pasażerów; mogą się one 
wznieść do wysokości 3 tysięcy metrów 
z prędkością 160 kilometrów na godzinę 
i odbyć jednym ciągiem drogę  1,930 ki­
lometrów; mogą  one spuszczać na po­
wierzchnię  morza i wznosić się ponownie 
z t em samem obciążeniem. Dokonano 
wszelkich możliwych p r ó b  z temi apa ra ­
tami i posiadamy ich bardzo znaczną 
liczbę".

Zdaniem lorda  Weira,  monopol pań­
s twowy na komunikację napowiet rzną  
niewojskową nie je s t  wskazany.  Najlepsze 
rezultaty wyda współpraca państwa  i ini­
cjatywy prywatnej .

„Najważniejszem zadaniem nowego mi­
n is te rs twa— dodał lord Weir ,— będzie or­
ganizacja komunikacji napowiet rzne j  po­
między rółnem'  krajami. Wymaga  to mię­
dzynarodowej konwencji  napowietrznej .  
Opracowali śmy już projekt  konwencji ,  
który został obecnie pr:edłoż-my naszym 
sprzymierzeńcom. Jożeli spotka  się on 
z przychylnora przyjęciem, to zostanie 
zwołana międzynarodowa konferencja lo- 
inf :za i j ak  przypuszczamy, za 4 lab 5 
m ie s ę c y  większość pańs tw zawrze u m o ­
wę w tej t ak  ważnej sprawie".

7,354,000 zabitych.
7 254.600 osób straci ło życie w akcji 

bojowej 18 państw, biorących udział w 
wojnie światowej ,  według listy, zes tawio­
nej i opublikowanej przez gen .  March’*, 
szefa amerykańskiego sztabu gene ra l ­
nego.

Cyfry te obejmują tylko te ofiary 
wojny, które padły n» pola -walki, albo 
też zmarły wskutek ran odniesionych w 
walce. Zmarłych wskutek wycieńczenia 
i eberób, nabytych na wojnie, s ta tys tyka 
poniższa nie obejmuje,  a byłaby ona też 
pokaźna.

Straty poszczególnych państw w y ­
noszą:

Rosja —  1,700,000 ludzi, Niemcy — 
1 600,000 ludzi,  Francj i  — 1,305,000 lu­
dzi, Aus t io-Węgier— 800  OOO, Anglji —
707.000, Włoch — 400,000, Tur c j i —250
250.000, Belgji— 102.000, Buł ga r j i— 100 
tysięcy, Rumunj i— 100,000, Serbji  i Cz ar ­
nogóry— lOó.OOO Ameryk i—-50,000.

Siły armji  amerykańskiej ,  biorącej 
udział w operacjach wojennych,  wynosiły 
w dniu wst rzymania kroków nieprzyja­
cielskich 2.500.OoO żołnierzy.

Z deputucji żywnościowej.
C u k i e r * .

Od dnia 17 | I I I  w sk lepach  detalicz­
nych M. D. Ź. rozpocznie się sprzedaż 
cukru na miesiąc Marzec na kup  AB i 
CD w ilości 2 f. za mk. 4,35 f.

Mąka amerykańska  na kuc.  Nr. 5 k a r ­
ty żyw tościowsj ser- „ H “ <* ilości 4 funt  
na 2 tygodn ie  p > 10 f. za funt. Kupony 
powyźaze ważne do dnia 31 włącznie.

P'i tyra terminie żadne rek ia  nacje 
uwzględnione nie bedą.

V N
Inż fol. S .  C z e r n y  i B. Glicnss*

I BIURO OŚWIETLENIA P  S S  1 1  M  I  I T  M ”  u'- J » n . y  Mar ii  38 ■
ELEKTRYCZNEGO ISj"  “  ^  i  Mmm mm T e l e f o n  24.

K c» 1 - o  o k ł a d z i e  »r znacznym wyborze) LamPki ia r o w e ,  rurki izolacyjne, przewodniki eieVtrycz e ,  iczniki ’ użycia prądu oraz w sze lk ie  
Sstate na » artyk uły  instalacyjne i izolacyjne do św ia t ła  i s i ły .  *r ^

K in o te a tr  S z k o ln y
Dn. 15 i 16 b. m.

M ę c z e ń s t w o  c h r z e ś c j a n
Dram at historyczny w 6-ciu częściach.

W y s t ą p i ę  kilka tysięcy o s ó b — Wspaniale i w s t rząsa jące  sceny,
Początek o godz. 4 i 6 po poh

W nie dz ie lę  0 godz.  2 i pół p r z e d s t a w ie n ie  dla b ie dnych  dz ieci  po zni-  
£ £ £ y ^ ^ e ; : a c ’!i. W e j ś c i e  dla mło dz ie ży  i s ta rszych .

W s z e l k i e  a r t y k u ł y  e l c h t r o t c c h n i c z K i e ,  o l e j e  s m a r y  i
P » s y  c e m e n t  i w a p n o .

p o l e c a :  I r  ż *  W .  K u k l i ń s k i  i  D e l  o f f

£jom T e c h n ic z n o -H a n d lo w y
C z ę s t o c h o w a ,  ul ica Dojazd  Nr.  9 t e i t f .  Nr .  80.

D O K T O R

A,¥  1T K
ul. św. Barbary JNl 11. 

b. długoletni lekarz szpitala św. Ducha w 
Warszawie, 

od 9 r. do 12 w pel. od 3 do 7 p. p.

K la s y c z n a  s z k o ł a  t a ń c ó w

Kazimierza Kosteckiego
b art,, bal. Teatr .  R^ąd. Warsz.

Zapisy na Nowy komplet; bez względu na zdolności, Najuowszo tamce 
wsp4łc*«sn8> Przyjmuje codziennie od 10—12 1 od 3—9 wieęz, w sail Stow. Aleja I 9.

L e k c je  wprawn ogólne w czwartki, s >boty i niedziele od godz. i t / t  d0 u  wj 8ez 
2a jednoramwą opłatą mk. 2 cd osoby. Do nauki tańców gra znany m u z y k  p . Rezler.

f l  —

C Y T R Y N Y
zastępuje tylko

C yfrow in
żądać wszędzie

Stanisław Rumszewicz
a d w o k a t  p r z y s i ę g ł y

w Częstochow ie ulica Piękna nr. 7
Przvju uja od 2-ei do 5-p’ 00  południu

L I C Y T A C J A  w L O M B A R D Z I E
Częstochowskiego 

Tow. Pożyczkowo -  Oszczędnoscidwego
Kościuszki 11 

odbędzie się 7 kwietnia l 9 l 9  roku i dni 
następnych o godz. 12 w poł. Od zasta­
wów nieopłaconych do dnia 1 kwietnia 
1919 r.* liczone będą koszty licytacyjne*

Zarząd.

„Kurjer Częstochowski" c z y t a  k a ­

ż d y :  u r z ę d n i k  - r o b o t n i k  - k u p i e c  

r z e m i e ś l n i k  - r o l n i k  i d l a t e g o  

o g ł a s z a  s i ę

w J u r j e r z e  Częstochowskim11
d a j e  z y s k i  o b f i t e .

P otrze  a mleka do 30 garncy dziennie 
^ W iad om ośćP o^ tjp S toW j^ K rak oW ^ j^ l

Sm oła i papa po niższej cenie je s t  do 
sprzedania W CzęstcchoWskiem StOW 

Właścicieli nieruchomości
B ól głowy i m igrene skutecznie usu- 

wają proszki . im igreno-nerw osin *1
(marka kogut) ap tekarza  G ąseckiego Łprze- 
dajjj_apteki i drogiernie. 
g | i j |a rk  polskie używane kupuję księgarnia 

Antoniego Egera w Częstochowie (Aleja

Sal* zarobkowa T o w T ^ ć h r o n y  Kobiet 
111 Aleja 65 poleca to rby  wszelkich rozmia­

rów, suknie i pantofle dla nieboszczyków oraz 
przyjmuje wszelkie zamówienia w dziale intro- 
S ą t o r s k i u L ^ ^ ^ ^ ^ ^

B iuro informatorskie Tow7”""^chrony 
Kobiet 111 Aleja 65 otwarte co dzień od 10 

do 12 rano z wyjątkiem niedziel i świąt, Wyra- 
bia posady oraz udziela pomocy.
B iuro pośrednictw a prasy przy Tow, 

Ochrony Kobiet 111 Aleja 65 poleca: bony 
nauczycielki, służące. Świadectwa sprawdzo- 
ne. Otwarte od f>—12-ej ran o._____________

P otrzebne 2 pokoje umeblowane z kuch­
nią, osobnem Wejściem, oświetleniem  e- 

lektrycznem. Wiadomość Kurjer C zęsto­
chowski, K ościuszki 11.
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T E A T R

„ 0D E 0N ”
W. KRZEMIŃSKIEGO

nlica Panny Marji Nr. 27.

P r o g r a m  od soboty 15-go do w to r ku J l S  

M arc a

Wielki nadzwyczajny  p rogram li!
Pomimomo kolosalnie 

wysokiej dzierżawy obra­

zów Ceny miejsc po­
zostają bez zmia­

ny,

Sensacja! Sensacja! i
2-ga Serja autentycznych zdjęć Francuskiego Sztabu Jeneraluego

Z W Y C I Ę Z C Y . . .
w 4-ch częściach, Część 1-sza i 2-ga:

Jenerał Haller I Wojska Polskie we Franoji
Część 3-cia: i 4-ta: Po pogromie niemieckim: Zajęcie Strasburga, Metzu i Kon­

stantynopola.
UWAGA: Z i j ę c ia  powższe są  o ryg inalne  f r a ncusk ie  n ad e s ł a n e  przez Komitet Polski w Paryżu

N a jś w i e ż s z a  S e n s a c j a !

Diii, m m  I I0DJSTK1
Nie bywa ła  k o m e d j a  d j a b e ls k a  w 4-ch ak t a c h  W  roli m odys t k i ,  u lub ien ica  Pu b l i c z n o śc i ,  u r o c z a

H E N N Y P  O R TE N.

Teatr „P a r y s k i "
ulica P a n n y  Mar ji  Nr .  19.

> .  s b i k ;  ~

PROGRAM:
od p ią tku  14 do poniedziałku 17 Marca 

1 9 l 9  r o k u

i

Muzyka: Sekstet [Artystyczny pod 
dyrekcją pana

Jerzego Bursika
b. dy> ektora ork w Zakopanem, 

w y k o n a  p o d c z a s  p o k a z ó w  o b r a z ó w  

m ie d z y  innemi  na jp o p u la rn i e j s z ą  dziś w 

c a ł - j  F r a n c j i  pieśń  n a r o d o w ą

Quand Madelon

Najznakomitsze filmy polsko-francuskie, specjalnie nadesłane przez komitet
Francusko-Polski z Paryża

J e n e r a ł  H a l l e r
Wojska polskie we Franc:i walce o Niepodle­

g ło ść  Polski.
O ryginalne zdjęc ia  kinemat. W 2 c. Franc. S z t .  J enera lnego .

1. Je ne ra ł  H a l l e r  obe j muje  dowództwo wojak p>l.
2. Przysięga H t l l e r a  w obecności Poin ca reg i  

Clemenceau, Focha ,  Pe taina i innych.
3 Przegląd 1-go pnłku sztrzelców polskich
4 Prezydent  Poincare wręcza  sztandary wojskom poi.
5 Haller  przemawia przed pomnikiem

leszczyńs kiego  w Nancy.
6. Komitet  Narodowy w Paryżu (Hr .  Zamojski ,

R. Dmowski,  W. Mickiewicz)

Z W Y C I Ę Z C Y
O ryg in a ln e  z d j ę c i a  k i n e m a t .  w  4 - c h  c z ę ś c .  F r a n c a s W .  

Sz ta b u  J e n e r a l n e g o .

1.
2 .
3.
4.
5. 
6
7.

8.

R o c z n i c a  t r ak ta tu  F rankfurk ie go .  
N i e p o s z a n o w a n i e  p rawa p rz e z  Pr us akó w.  
W y p o w i e d z e n i e  wojny i mobil izacja  we  Fr a n c j i .  
N a jc i e k a w s z e  e p iz o d y  wie lk ich krwawych b i t e w  
F ra n c ,  p ie c h o ta ,  a rty le rja,  tanki .  W o j s k a  a m e r .  
U k a r a n ie  na jezdzy.
W y z w o l e n i e  u ja r zm ian e j  lud no śc i  i u r o czy s t o śc i  
w Alzacj i  i Lotaryngi i  na c z e ś ć  M atk i  Francj i  
E n t u z j a s t y c z n e  powi tan ie  Wojsk f r ancus k ic h

w St ra sb ur gu  i Metzu

Nadmieniamy, że powyższy obraz  n iema nic wspólnego  z do tychczas  wystawionym p lag ia tem ,
A N O N S :  Od piątku 17 lutego 1919 roku. Najznakomitsze arcydzieło kinematograficzne

g r a  JK& a  m * t r * 3 3  w y k o n a n e  pr ze z  z n a n ą  f a b ry k ę  „ N o r d i s k “ w K o p e n h a d z e ,
i l  fEa]&k. *fHlrr tp *  f f i i S m  od twarza  ca ł ą  g ro z ę  eu ro p e j sk ie j  z aw ie ruc hy  w oj enn e j  i o-

s t a t e c z n e  zwyc ięs two idei p acyf i s ty czne j ,  o b r a z  o l śn i e w a  
J w i G C S U V  R l & k Ó j )  n iewidz ianym d o t ą d  na  e k r a n i e  p r z e p y c h e m  wystawy,  wzru-

* s za ją cy  t r e ś c i ą  i p e ł n ą  wyrazu  grą  a rtys tów.
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Okazja dla prowincji 
otrzymywania pocztą p o

tanich hurtowych     ■ _
Landrynki kwaskowe w  różnych smakach 

Cukierki pszczółki słodowo-miodowe , _
Cukierk i owocowe, malinowe, m iętowe i t. p, w’ 20 smakach  

Iry sy  czekoladowe, śmietankowe, orzechowe i inne 
Ho pi e s y  kawowe, czekoladowe i inne 

K a r m e l k i  nadziewane w 20 smakach 
H erbatn ik i  maślane i waniljowe  

C ia s t e c z k a  miodowe w  najlepszych gatunkach 
K arm elk i  czekoladow w 30 gatunkach 

Czekoladkis  trufle arak. koniak, wanil, likier, i t. p.
W afle  czekoladowe, paczki po 10 sztuk

c e n a c h ,  wszelkiej ilość* 
następujących artykułów

za runt ASk. 8  —  
8 —  

8 —  

8 , -  
8 . -  
8  —  
8. -  
8 . —  

10. —  

12. —  
4  —

o r
a

i

Y)

V
Yj

fi

f Stefan Purski
§j choroby

skórne i weneryczne
* p rzyjmuje codziennie
■ od 9 -  11 r. 1 —3 panie 3 - f i .
■ Częstochowa ul. K i l iń s k ie g o  5

P i ę k n a )  I piętro

Ico
S.

ii

1) P o w y ż s z e  to w a ry  w ysytam  po otrzym aniu obsta lunku wraz  z  c a łk ow itą  n a le żn o śc ią  w  l i ś c ie  w a r to śc io w y m  t?dvż
z a l ic ze ń  p o c z ta  nie  p zyjmuje. ’

2) W s z y s t k ie  o d b y w a  s ię  p o cz tą  w  p a c z k a c h  12 funtow ych .
3) Za p r z e s y łk ę  i opakowania  do  każdej 12 fun tow ej p a czk i  d o l icza  s ię  Mk. 6
4) P a c z k i  m ożna  o trzym yw ać  p o c z tą  w  d o w o ln e j  i lości b e z  ograniczen ia

Obsta lunki i N a le ż n o ś c i  Ad^esoarać
Fabryczny skład wyrobów cukrow ph.

I  J A K Ó B  Ś W I E C A  ’ * “
----------------------------

Ooktói*  m e d y c y n y

EDWIN PETRYKAT
b. lekarz kliniki chorób skórnych Prot. Lassara
Dtioroby s k ó rn e , w eneryczne  I m oczopłclow e

u l .  S z k o l n a  6, I piętro,  

przyjmuje od 10 - 1  1 3—6 godz. wlecz .
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|  Dr. TO M ASZEW SK I |
J M  ■ Ale ja Nr.  60 |

■ j d a w n i e j  B a rb a ry  Nr. 11

R t A z k t e r  odpowiedzialny M. S.  C z e r n y Wydawca A. O trąb ek K ie r o w n ik  l i teracki  K s  W. K n eb lew sk i .

Odbito w drukarni „Udziałowej"


